
We Lwowie, — Niedziela dnia 15 listopada 1891. Rok X X X .
Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:

dla Lwowa o goiz. 3. p op ołud n ia , 
dla prow incji o godz. 8. wieczorem .

W dnie Li iątcczne zaś dla iw o w a  o godzinie 
12 w  południc, dla prowincji o a w ieczorem .

W  niedziele nie wychodzi.
Przedpłata wynosi

z  p rz e sy łk ą  pecz tow ą 
m iesięczn ie  z ł .  3*— k w a rta ln ie  z ł .  6*—

Za grarieą  kw artaln ie z łr . 7*50.
W  m itjs ju  z dostawą do domu 

m ie s ię c z n ie  1 z ł .  59 et. kw artaln ie 4 z ł .  50 e t .

P rzed p łatę 1 ogłoszenia przyjmują;
Te LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", nL 

Czarnieckiego 1. 2, księgarnia M. Hoscheka i Spółki 
pL Marjacki 1. 10, tudzież „Biuro Dzienników" nliea 

Karola Ludwika L 9.
O głoszen ia  przyjm ują:

W PARYŻU: C. Adam (Cib-irowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfiseb^aage 10; Budolf Moose, SeUer- 
stadi s 2; ‘ . Oppelik, Griinangergasi.' 12; M. Dokes, 
Wollzeile 6 i H. Scballek Wullzeile U . — W HAM
BURGU: A. Steiner. — w FRANKFURCIE n. M. 
HaMenstein & Yoglfa i G. L. Dtube & Oomp. — 

W WARSZAWIE: Reiehman & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ : O głoszenia zwyczajne ca 

jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsee 6 et. — Re
klam y i N adesłane za wiersz lub jego miejsee 20 et.

BIURA R E D A K C JI:
ulica Czarneckiego 1. 4 parter 

otwarte od godz. 9 dc 1 w południe.

D la  prenum eratorów „ O a z e ty  N a ro d o w ej"  zniżoną jest o połowę cena ilustrowanego tygodnika warszaw skiego
„W ̂DRO W I El 0 “.

w c L w ow ie miesięcznie zł. 2-—, kwartalnie zł. 6-— 
na prowincji ,  „ 2 70, „ „ 8 —„Gazeta Hpwi& wraz z „WęitrowceiD44 tetuje:

BIURA A D M IN IST R A C JI:
ul. Czarneckiego 1. 2 (sklep) 

otwarte od godz. 9—1 w południe i od godz. 3—6 wieczorem. 
W święta od godziny 10 do 1 w południe.

srm

Aares dla ustów i telegramów:
„GAZETa NARODOWA LWÓW". 

T elefon  osobny ma redakcja, administracja i uruk.r- 
nia Pillera i S k i, w której Gcus. Nar. jest drukowaną.

Przegląd polityczny.
Lwów d. 14. listopada.

M o w a  c e s a r z a  przy uroczystem przyję
ciu delegacji, zwłaszcza ustęp wyrażający życze
nie monarchy, aby mu przeznaczonem było „ra- 
dośną zwiastować ludom wiadomość, że obecne 
troski i eiężary zagrożonego pokoju znalazły t a 
niec", wielkie wywołała wrażenie, które tem sil
niej odczuwa świat polityczny, że poważny na; 
strój tych słów odbija jaskrawo od zapewnień 
pokojowych całego szeregu dyplomotów europej
skich: Salisburyego i Bibota, Rudiniego i Ca- 
priviego. Już lakoniczna forma, z jaką wspońrina 
cesarz , o  stosunkach przyjnźuych do wszystkich 
państw", „o zapewnieniach p o k o jo w c h  wszyst
kich gab._etów“ daje wiele do myślenia, a wie
deńskie gazety porównują słusznie te skąpe wy
razy nadziei, że „pokój nie zostanie zakłócony“ 
z przeszłorocznemi oświadczeniami od tronu, że 
„pokój i na przyszłość zachowany zostanie i że 
w działaniu wspólnem z państwami sprzymierzo- 
nemi upatruje rząd gwarancję dobrego bytu i 
rozwoju ludów m onarchii.”

Ale jak  z jednej strony przesadne były n a 
dzieje przywiązywane do polityki ustalenia po
koju w Europie, tak z drugiej strony nie mniej 
przesadne byłyby dziś obawy bliskiego wybuchu 
wojny. Austro Węgry jej nie poczną a Rosja po
czynać jej nie może. Sytuacja jes t poważna, po
ważniejsza może niż przed rokiem a to wskutek 
demonstracyjnego okazywania niechęci Niemcom 
przez cara.

Rosja musi na razie głosić swoją misję po
kojową w Europie, choć jej nikt u e wierzy. 
Kurs rubla, nędza i widmo nowych nieurodza
jów wskutek niepogody w czasie jesiennych za
siewów — oziębiają mocno zapał oswobodzicieli 
Bułgarji. Na porządku dziennym stoi zamknięcie 
granicy dla wywozu pszenicy. Byłby to okruch? 
nowy cios dla finansów caratu. Wysznugradzki 
broni się przeto przeciw temu zaKazowi z wszyst
kich sił, — konieczność atoli zwycięży. Głód sil
niejszy, jak  chęć utrzymania kursu rubla. Spadł 
on z 1 złr. 29 ct. na 1 złr. 18 ct. wskutek nie
urodzaju i zakazów wywozu zboża. Gdyby psze
nicę wywozić zabroniono, doczekalibyśmy r-’ę kur
su podobnego, jak  za czasu Bismarkowskich walk 
przeciw walorom rosyjskim. W Petersburgu 
wszelkie życie handlowe zaumiera, jedno ban
kructwo za drugiem, firmy poważne nie płacą 
wekBli a protestów wekslowych namnożyło się 
sporo. Banki odmawiają wszelkiego kredytu, 
przemysł i handel marnieje, jak w roku bieżą
cym zmarniał cały obrót zbożem.

W tej sytuacji finansowej Rosja o wojnie 
myśhjfcnie może — ale kto zna rosyjską polity
kę, wie dobrze iż nie spuszcza ona z oka swoich 
planów, choć chwilowo wykonać ich nie może. 
Państw a z charakterem  zaborczym w polityce 
swej zewnętrznej zawsze czegoś chcą. Łatwiej 
im utrzymywać ciągłość tendencyj dyplomaty
cznych, nii, innym krajom, które zwracają się 
głównie na pole pracy wewnętrznej. Było tak i 
z Prusami, było i je s t tak z Moskwą.

Ale Europa czuwa teraz nad każdym kro
kiem dyplomatów cara. Post, jak to już wczoraj 
podaliśmy, otwarcie przyznaje po wyrazach nie
chęci z powodu nominacji Stablewskiego, że no
minacja ta nastąpiła z uwzględnieniem polskiego 
żywiołu w Niemczech i w R o s j i  na wypadek 
ewentualnej wojny z caratem, z którym to wy
padkiem Bismark nigdy liczyć się nie chciał. 
Hamburger Nachrichten za to przedrzeźniają obe
cną politykę rządu niemieckiego. Bismark chciał
by wiecznego balansowania Niemiec między Au
stro-Węgrami a Rosją. Może więc wierzy i w mo
żliwość sporządzenia takiej huśtawki dyplomaty
cznej, gdyby mu ktoś oddał ster Niemiec. F ran 
cuzi zaś byczyliby sobie zbliżenia się Austro- 
W ęgier do Rosji, a iig a ro  z mowy cesarskiej do 
delegacji wysnuć potrafił fakt, że takie zbliżenie 
obu państw przygotowuje się. Jest to przykład 
hors concours, jak się tłónnaczy konjunktury po 
lityczne.

Tajemniczą historją zajmują się w tej chwi
li d z i e n n i k i  n i e ni i e c k ie. o to  w Kolonii 
miano na mocy prawa wojennego ukarać śmier
cią jakiegoś żołnierza marynarki, a wcale nie

zawiadomiono władz wojskowych o powodach 
takiego postępku. N ikt nie wie, co ukfl.rany śmier
cią zawinił, a nawet nikt nie wie jak się nazy
wał. Głuche tylko pogłoski szepczą, że miał być 
rodem z Kalk, że od dwóch lat służył w m ary
narce i że w powrocie z Yokahamy do kraju 
miał brać udział w buncie okrętowym, którego 
ofiara p a i ł  oficer okrętu. Inna zaś pogłoska mó
wi, że ż"łnierz ów zastrzelonym został w chwili 
gdy próbował uciekać. Koln. Ztg  zaprzecza zu
pełnie całej tej historji, ale ;nne pisma twierdzą 
stanowczo, że minionego czwartku około godzimy 
8 rano zastrzelonym został jeden Łołnierz w dzie
dzińcu fortecznym w Kolonii. Wobec tego dzi- 
wuem jest, dlaczego ze strony urzędowej nie ma 
dotąd żadnego wyjaśnienia. Yoss. Ztg. oburza się 
i mówi, że przynajmniej w takieh wypadkach, 
gdzie idzie o śmierć i życ:e mogłaby wojskowość 
zerwać ze swoją tajemniczością, która więcej 
szkody aniżeli pożytku przynosi. Ira n k f. Ztg. 
wyraża się jeszcze jaskrawiej i pisza, że osłania
nie się tajemnicą władz wojskowych jest poli
czkiem dla jednej z najpiękniejszych myśli XIX. 
wieku, dla awności sądu. Władze wojskowe po- 
winne nakoniec powiedzieć, co jest prawdą w 
tej całej h is to rji; jeżeli to tylko zbrodnia ukara
ną została, nie ma lepszego środka uspokojenia 
publiczności, jak otwarte opowiedzenie całej 
sprawy.

I D e c o n t r a l l z a c j  a

zarządu kolei państw ow ych,
(Telegram).

W iedeń  d. 14. listopada.
Wczoraj wieczorem odbyło' s.ę posiedzenie 

K o ł a  p o l s k i e g o ,  na którem byli obecni pol
scy członkowie Izby panów i m inister Zaleski. 
Na posiedzeniu tem poseł B i l i ń s k i  przedstawił 
Kołu cały przebieg sprawy decentralizacji zarzą
du kolei państwowych, zaznaczając, że przewa
żna część żądań Koła doznała uwzględnienia 
Eilka żądań nie uwzględnił rząd z powodów 
wojskowych, które to względy przedstawił cesarz 
osobiście p. Jaworskiemu, powoławszy go na au 
djencję. Dalsze upieranie f ;o przy uwzględnieniu 
tych żądań nie było możliwem z powodu słów 
cesarsk ich , wypowiedzianych na tem posłuchaniu.

Sprawozdanie rzeczowe p. Bilińskiego w kwe- 
stji decentralizacji zarządu kolei państwowych, 
opiewa:

Dnia 12. października prezydjum Koła prze
dłożyło rządowi memorandum  w którem zawarte 
były następujące żądanie,:

1. Dla wszystkich skarbowych linii kolejo
wych w Galicji ma być utworzoną jedyna dy
rekcja we Lwowie.

2. Dla spraw handlowych i rozkładu jazdy 
ma istnieć przy dyrekcji lwowskiej krajowa rada 
kolejowa, utworzona na w iór państwowej rady 
kolejowej.

3. Zamiast projektowanych przez rząd, a 
niewystarczających organów dla kontroli ruchu, 
m ają być w odpowiednich miejscowościach usta
nowione stałe inspektoraty ruchu, podlegające 
dyrekcji we Lwowii. Inspektoraty te miałyby 
również fungować jako organy konserwacji i kon
troli pociągów.

4. Przy dyrekcji lwowskiej by<s utwo
rzone biuro komercjalne.

o. Lwowskiej dyrekcji ruchu mają przysłu
giwać następujące prawa

a) mianowanie, przenoszenie, urlopowanie, 
karanie dyscyplinarne i pensjonowanie wszyst- 
kich sług i urzędników kolejowych do IX. klasy 
rangi w łącznie;

b) zaopatrywanie się we wszelkie potrze
bne artykuły z wyjątkiem wagonów, szyn i ma
szyn ;

c) załatwianie wszelkich reklamacyj z wy
jątkiem  zagranicznych ;

d) rekonstrukcje i budowy;
e) budżetowanie wydatków i bezpośredui 

rozrachunek z najwyższym trybunałem  rachun
kowym ;

f) większy wpływ na taryfy.
6. W sprawach osobistych, organizacyjnych 

i taryfowych zajmować ma nam iestnik wobec

dyrekcji takie stanowisko, jak wobec krajowej 
dyrekcji skarbu.

7. Powyższa organizacja ma być ogłoszona 
wyraźnie jako stała, a nie j co prowizoryczna.

8. Z chwilą upaństwowienia kolei Karola 
Ludwika ma być na tejże zaprowadzona taryfa 
kolei państwowych, obliczona Da podstawie naj
krótszych odległości geograficznych.

Na powyższe żądania zawarte w memoran
dum, otrzymało Koło polskie, wczoraj ostateczną 
odpowiedź rządu, zredagowaną na radzie mini
strów, której przew odr:czył cesarz, a w które] 
brali udział także m inister „ojny i szef jeneral- 
nego sztabu.

Główna treść tej odpowiedzi jest nastę
pująca:

ad  1. Na stworzenie jedynej dyrekcji we 
Lwowie nie zgadza się rząd. Sytuacja polityczna 
jes t niezmiennie bardzo poważną i ze względu 
na nią dyrekcja krakowska musi nadal istnieć 
obok lwowskiej.

ad 2. Oo do rady kolejowej odpowiedź sta
nowczo odmowna.

ad 3. Na zaprowadzenie inspektoratów zga
dza się rząd i w miarę środków finansowych 
wprowadzi je  przedewszystkiem w Przemyślu 
lub Stryju.

ad 4. Przy obu dyrekcjach ruchu utworzone 
będą biura komercjalne, które stosownie do po
trzeb kraju stawiać będą do jeneralnej dyrekcji 
wnioski o zmiany taryfowe.

ad 5. Rząd zgadza się na przyznanie dy
rekcjom prerogatyw żądanych w memorandum 
pod a), b), c), d), e), f), z tem jedynie zastrze
żeniem, że mianowania urzędników i awansowa
nie ich, odbywać się będzie na zasadach wydać 
się mającej pragmatyki służbowej. O zamianowa
niu, względnie awansowaniu urzędników, zawia
damiać będą dyrekcjo ruchu, jeneralną dyrekcję 
celem utrzymania ewidencji urzędników.

ad 6. W sprawach organizacji, taryf i per
sonalnych zasięgać będzie m inister opinj. namie
stnika. Mianowania, zamierzone przez dyrekcje 
we własnym zakresie działań ., jako też wnio
ski dotyczące mianowania urzędników od VIII. 
klasy ring i począwszy, muszą być przedewszy- 
Btkiam przedłożone namiestnikowi do zatwier
dzenia. Wszelkie kwestje dostaw pozostawione 
zostaną wyłącznie kompetencji dyrekcyj ruchu.

ad 7. Rząd ogłasza niniejszą organizację, 
jako stałą i obowiązuje się utrzymać te prawa 
dyrekcyj galicyjskich także w razie zmian za
szłych przez upaństwowienia -innych linij (to jest 
kolei północnej).

ad 8. Taryfa strefowa dla przewozu osób 
wchodzi na kolei Karola Ludwika z dniem 1-go 
stycznia 1892, taryfa frachtowa zaś najpóźniej
1. lipca 1892. Stosownie do życzeń Knła polskie
go ułożoną ona zostanie na podstawie najm niej
szej odległości geograficznej.

Objęta fundusze kolei Karola Ludwika u- 
żyte zostaną w celach inwestycji na tejże linji, 
a przedewszystkiem na pomnożenie parku wozo
wego, a następnie na przebudowę starszych 
dworców w pierwszym zaś rzędzie na rekon
strukcję dwcrca lwowskiego.

Po tem przedstawieniu przez p. Bilńskiego 
przebiogu całej sprawy i jej załatwienia, zdawał 
sprawozdanie prezes Koła p. J a w o r s k i  na po
słuchaniu u cesarza. Słowa cesarskie wypowie
dziane p r zy  tej sposobności do p r  tesa Koła pol
skiego mają niezwykłą doniosłość i zakomuniko
wane zostaną jutro dosłown;e.

Pc sprawozdaniu p. Jaworskiego powzięło 
Koło jednomyślnie na wniosek posła Tyszkow- 
sk:ego nas ^pującą uchwałę : Koło polskie z  peł-
nem zaufaniem poddając się woli monarchy, 
przyjm uje do wiadomości sprawozdania posłów  
Jaworskiego i Bilińskiego.

L w ó w  d. 14. listopada.
Spraw ą rozszerzenia zakresu działan ia  

zarządu sieci państwowych kolei żelaznych 
w k ra ju  uaszym  ‘ je s t więc ju ż  ro zstrzy 
gn ię tą .

U m ieszczam y powyżej telegram  wiedeń
ski, opisujący przebieg tego  pam iętnego fa
k tu  — m ianow icie wyniki postanowień od
bytej we czw artek  pod przewodnictwem  cesa

rza rady gabinetowej, w której uczestniczyli 
jako reprezentanci interesów armii: minister 
wojny, jenerał Bauer, tudzież szef jeneralne- 
go sztabu arm ii, jenerał Beck. Depesza ta 
zawiera także wiadomości o audjencji pre
zesa K ila polskiego u cesarza — audjencji, 
której ważność sięga daleko po za sferę spe
cjalnej sprawy, do której się odnosiła. Na- 
kohiec, podaje ona tekst uchwały Koła pol
skiego, która zapadła wczoraj w załatwieniu 
sprawozdań pp. Jaworskiego o audjencji u 
cesarza, tudzież Bilińskiego, jako referenta 
przedmiotu

Według naszego zdauia, które jak przy
puszczamy, podzieli z nami cała poważna 
opinia kraju, w s z y s t k i e  t e  w i a d o 
m o ś c i  p o w i t a ć  p o w i n n i ś m y  z z a 
d ó w  o 1 e n . e m  — a t o  z a r ó w n o  c o  
do  f o r m y ,  j a k  i c o  do  m e r y t o r y 
c z n e j  t r e ś c i  z a ł a t w i e n i a .

Przedewszystkiem poczuwać się musimy 
do głębokiej wdzięczności wobec monarchy, 
i ł  przez życzliwą osobistą interwencję pogo
dził potężne a sprzeczne wpływy, jakie w tej 
sprawie ścierały się z sob ą; mianowicie, że 
uchylając jednostronne uprzedzenia, i rozró
żniając trafnie to, co dla każdego ze współ- 
interesowanych czynników jest najważniej- 
szem, punkt po punkcie uwzględnił to, co 
w obecnych stosunkach uwzględnionem być 
mogło.

Fakt zresztą, iż monarcha osobiście in
terweniował w celu złagodzenia przeciwień
stwa zasadniczego, pomiędzy stanowiskiem 
Koła polskiego w tej sprawie, a najwyższem 
kierownictwem siły zbrojnej państwa, i forma 
znoszenia się cesarza z reprezentacją nasze
go kraju w tej sprawie, świadczą o wyso
kim szacunku i zaufaniu jego dla Koła, jako 
poważnego czynnika politycznego w państwie 
i dla jego prezesa osobiście.

Wiadomo, iż Gazeta Narodowa nie na
leży bynajmniej dc pism, które na oślep, 
jeszcze przed faktem dokonanym zachwycają 
się wszystkiem , cokolwiek rząd uczyni. 
Owszem, w ciągu traktowania sprawy kolejo
wej my, którzy ją  pierwsi zasadniczo podnie
śli, nieraz musieliśmy znosić cierpkie przy- 
mówki i napady gwałtowne naszych pism, 
odbierających” natcbnienie ze sfer oficjalnych, 
z powodu zbytecznej według ich zdania, „szko
dliwej^ i „niewczesnej* natarczywości naszych 
żądań. Teraz jednak, gdy sprawa skończona, 
sprawiedliwość nakazuje nam uznać lojalnie, 
iż gabinet hr. Taaffego uczynił co było w jego 
możności, ażeby żądaniem Koła polskiego 
w kierunkn rozszerzenia atrybucyj zarządu 
kolei żelaznych w naszym kraju stało się 
zadość. Wiele i ważnych punktów, wymie
nionych w memorjale Koła polskiego, doty
czącym tego przedmiotu, nie zostało uwzglę
dnionych. Jeżeli cesarz zaapelował w tym 
względzie do ofiarności Polaków, ażeby ze 
względu na bardzo poważną sytuację między
narodową w obecnej chwili uczynili z tych 
żądań ofiarę dla interesów wojskowych mo
narchii, —  z całą gotowością uchylamy czoła 
przed takiem żądaniem. D la  t a k i e g o  c e l u  
n i e  ż a l  n a m  t e j  o f i a r y . . . .  Tę okoli
czność, iż Rada ministrów pierwotnie akcepto
wała wszystkie żądania Koła polskiego, wy
mienione w memorjale z 12. października, 
zapisujemy z uznaniem lojalnem —  jako za
powiedź, że gdy pora ku temu będzie po
myślniejszą, r2ąd w odpowiedui sposób spełni 
to wszystko, co Koło polskie żądało, a od

czego na razie odstąpić nam wypada dla wyż
szych względów politycznych.

Serdeczna wdzięczność i nznanie naj
szczersze należy się wreszcie ze strony kraju 
Kołu polskiemu, za stanowcze, oględne pełne 
godności postawienie i przeprowadzenie tej 
kwestji. Go prawda, wszystkiego nie osiągnę
ło się — ale to co się osiągnęło w kierun
ku autonomicznym — nie jest bez wartości. 
Męskiem, śwfidomem celów wystąpień! a  w 
sprawie kolejowej wyświadczyło Koło pólftkie 
własnemu krajowi cenną przysługę, ale zara
zem i przysłużyło się nie mało i sprawie 
autonomii w ogólności, gdyż bądź co bądź 
uczyniło się teraz dość duży wyłom w nie
zdobytej jak się zdawało warowni zcentrali
zowanej we Wiedniu administracji kolejowej.

To jedno powodzenie, chociaż niezupełne, 
przecież zaciera wiele przykrych wspomnień 
dawnej niefortunnej polityki bierności, którą 
przez długie lata pielęgnowano w Kole pol- 
skiem. N i e c h a j  ż e  o n o  s t a n i e  s i ę  
z a r a z e m  z a p o w i e d z i ą  d a l s z e j  
p o l i t y k i  d o d a t n i e j  p r a c y ,  p o l i 
t y k i  c z y n ó w  p a r l a m e n t a r n y c h !

w budżecie państwowym na r. 1892.
L w ów  d. 14. listopada.

Dzięki wytrwałym i usilnym staraniom 
Komisji krajowej dla spraw przemysłowych, po
pieranym najgoręcej przez Koło polskie we Wie- 
dn.u, zaczyna rząd przecież cokolwiek życzliwiej 
traktować potrzeby naszego młodziutkiego szkol
nictwa przemysłowego w budżecie państwowym.

Mianowicie, w budżecie na rok 1892 po raz 
pierwszy hojniej uw zględniły: ministerstwo o- 
światy, a aa podstawie jego wniosków i Izba 
poselska Rady państwa żądania pieniężne, wy- 
łuszczone w memorjałach Komisji krajowej dla 
spraw przemysłowych. Mianowicie uchvralone 
zostały następujące dotacje i zasiłki ze skarbu 
państwa na ~zecz szkolnictwa przemysłowego w 
Galicji:

D z ia ł I .  W ydatki na utrzymanie, a względnie 
na urządzenie nowych szkół przemysłowych p a ń 

stwowych :
1. Na utrzymanie i pierwsze koszta 

urządzenia państwowej szkoły 
przemysłowej we Lwowie o dwu 
oddziałach fachowych: budowni
ctwa i przemysłu artystycznego . 26.900 zł.

2. Utrzymanie państwowej szkoły 
przemysłowej w Kraitowie o trzech 
oddziałach fachow ych: budowni
ctwa, mechaniki i technologii che
micznej   44.800 „

3. Szkoła facnowa dla przemysłu 
drzewnego w Zakopanem . . . 15.420 „

4. Szkoła fachowa ślusarska w Św ią
tnikach   16.500 „

5. Szkoła fachowa filialna kowalstwa 
grubego w Sułkowicach koło My
ślenic — nowa pozycja . . . .  7.050 „

6. Kwartalny ryczałt na utrzymanie 
i pierwsze urządzenie państwowej 
szkoły fachowej dla przemysłu 
drzewnego w Kołomyi — nowa
p o z y c j a .......................................  . 1.500 „

S um a d zia łu  Igo  . . 112  170 zł.

D z ia ł II. Subwencje dla szkół przemysłowych 
utrzymywanych kosztem funduszu krajowego i 

g m in :
7. Dla 22 wieczornych szkół prz« 

mysłowych dla terminatorów, czyli 
t. z. „szkół przemysłowych uzu- 
pełniającyeh“ ................................ 12.000 „

8. Dla szkół koronkarskich i haf
ciarskich :

asa
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Czarny Bóg.
P o w ie ś ć  w s p ó łc z e s n a  z  ż y c ia  n ih ilis t o w  

przez autora „Pożary i zgliszcza“.

(Ciąg dalszy).
— Nie włożysz, Gregor! — przerwał Se- 

wer, ale więzień nie słysząc przerwy mówił dalej.
—  A przecie taki dzień idzie, że nm sj po

wstaną. To olbrzym, co sił nie zna sw ych  i kt y  
ogłupiają z zasady. Darmo, darmo. Mózg jego 
pracować zaczni i i Up0j g0 wreszcie won tej 
krwi wrażej, którą my lejemy. Teraz on się tej 
krwi lęka, bo jej jeszcze mało plamy, kałuże za
ledwie. Ale tą krwią spłyną ruczaje, rzeki. Pój; 
dzie Wołgą, Sanem, Dnieprem, Dźwiną — aż 
w kąty, zakąty Rusi. Obudzi olbrzym a! Hej — 
wtedy sądy "będą — wtedy moj kości mówić bę
dą, wte j stanie prawo i spokój! a  teraz niech 
ja idę na stryczek ! Ja  nawóz nowych posiewów.
0  zejdą one, zejdą I

— Gregor, zawołał oficer, ty się m ylisz! 
Alem ja  z tobą dysputować nie w sile. Jam czło
wiek przeciętny, wystarczą mi do śmierci walki
1 pracy w sobie samym, i myślę, że gdyby każdy 
to czynił — spokój i prawo samo z siebie sta

nęłyby na ziemi. Jam  do ciebie przyszedł z czem 
innem. Przyniosłem ci łaskę.

Więzień teraz dopiero odzysaał równowagę. 
Popatrzał nań uważniej i głosem zgasłym apaty
cznym spytał:

— Jaką łaskę? Zostawią mi światło może?
— Nic umrzesz, Gregor. Zmieniono wyrok.
— Jakto! skazany podniósł się i stanął z 

szyją napr"ód podaną, dyszący strachem.
— Zamiast kary śmierci masz ciężkie robo

ty tylko. Ztamtąd wrócić można.
— Nie umrę ! — zachlapał dziko Gregor, 

Pięści podnosząc i chwiejąc się na nogach. Ja 
kiem prawem nademną tak się pastwią. Śmierć

już odbierają — iedyną własność. Ja  nie chcę 
żyć! — Nie miałem — nie będę!

— Gregor, opamiętaj się ! — zawołał Sewer.
Więzień chrapać począł i pluć. K~ew mu

sz| a  ̂ gardła.
jBodajeś był przeklęty — ty i twój mo-

narena. Skazany jestem — nie nab-żę do was.
Won ztąd, sołdacie! Zobaczymy kto potężniejszy, 
car c ja [ WoEl _  ty j * J

, ™ m owoli przed tym szaleńcem, który szedł 
naI1 2 żrwią na ustac^  a zapamiętałością w o- 
czach y>6wer się cofnął. Z korytarza dozorca sły
sząc gjr®1 zą rozmowę, drzwi otworzył. Oficer 
wyszedł, zataczając się, za Dim się oddrzwia zam
knęły z głuchyn łoskotam.

. , an elnik kazał „wasze sijatielstwo“ 
przeprosić, rzekł żołnierz — musiał odejść. Se
wer otarł pot z czoła i długo stał oparty o ścia- 
nę, wypoczywając.

  Zostawcie światło temu więźniowi! —
rzekł. On ciężko jest chory!

— Oznajmię doktorowi. Pan naczelnik ka
zał pana zaprowadzić pod numer 78.

— Dobrze, prow«dż!
— Dozorca mówił po chwili.
— Ten człowiek w czasie śledztwa, dwa 

razy zabić się usiłował. Oho, dopilnowałem g o ! 
Jednakże rad będę, gdy go już zabiorą precz! 
Twardy on — tw ardy!

Sewer nic nie odrzekł, nie słyszał.
Znowu stanęli u drzwi zamkniętych, które 

stróż odryglować się ją ł:
— Ten inny, in n y ! — szepnął. Czasami 

tak gorzko płacze, że aż żal bierze. Ten się co- 
dzien modli klęcząc! W idz.ałem ! Drzwi się roz
warły. Sewer ujrzał celę do tamtej podobną, lecz 
oświetloną nędzną blaszaną lampką. Przy niej 
człowiek siedział na ziemi i pisał list — oparł
szy papier iia brzegu pryczy. Obejrzał się i uj 
rzawszy gościa wstał spiesznie.

— Sew er! — wyrzekł tonem wielkiego 
zdziwienia.

— Ja  sam! Widziałem cię w sądzie, przy
szedłem odwiedzić, pocieszyć jeśli można. Zkad 
ty tu taj? Za co?

— Nie wiem! Jak matce nieba pragnę 
tak nie w iem ! Usiądź — powiem ci . ak to było!

Sewer zajął obok niego miejsce na pryczy, 
a Polak mówił spokojnie:

— Latem Gregor mnie odwiedził. Ze zwy
kłą sobie brutalną szczerością powiedział mi zkad 
idzie, kim jest. Przyjąłem go, bo chory był i ko

lega szkolny. Opętany był swą ideą krwawą, 
wstręt mi czynił, alem go nie nawracał, ani z 
nim dysputował. Bo i po co ! Zabawił czas jakiś 
kilka tygodni. Na odjezdnem poróżnił się ze mną. 
i znikł jak duch zły, zostawiając mi w duszy go
rycz, żal i ciężar. Odtąd zapomniałem o nim. Aż 
oto po ostatnim zamachu, który wyczytałem w ga
zetach pewnej nocy policja do mnie wpadła. Nie 
pytano o nic, nie tłómaczono mi co to znaczy, 
zarządzono ścisła rewizję. Mnie wzięto na wóz i 
dwóch żandarmów odstawiło mnie do^ powiatu. 
I oto jestem. Z pod praw wyjęty, życia pozba
wiony, pojutrze idę za Ural, za Irtysz, zâ  Lenę 
i nigdy już nie wrócę, chyba duchem, gdy śmierć 
mnie wyzwoli.

Sewer się porwał za głowę, odurzony.
— To niemożliwe! To wołające o pomstę!—

krzyknął. .
W ięzień  g łow ę zw ie s ił.
_  Tc prawda ! — szepnął. — Z narodu 

jestem znienawidzonego , skazanego na zgubę! 
Szukałem tutaj po ścianach, czy swego nazwiska 
nie zns jdę wydrapanego w kamieniu, boć moi tu 
pewnie byli przedemną. Ha ! ginąć trzeba ! Po
tom ja  się uczył dwanaście lat, głodem przymie
rając, byt zdobywał, gmazdo sobie zakładał. O ! 
gniazda nasze, gniazda!

Zakrył oczy dłońmi i Sewer dosłuchał się 
cichego łkania.

— Możeś się ożenił? — spytał z żalem.
— Wzięto mnie na tydzień przed ślubem. 

Słów kilka zostawiłem narzeczonej, ciesząc ją  i 
siebie, że to nieporozumienie przejściowe. Potem

mi pisać nie wolno b y ło ; aż dziś po wyroku 
w y sy ła m , jeśli go cen!ara więzienna uzna i 

| rąk jej dojść pozwoli. O t, i skończone wszys 
j Pojutrze w drogę ruszam. Mój Boże ! i co 
i wnego, że młodzież w moim kraju wegetuje, i 
tyczna, lub hula bezmyślnie i próżniaczo! 
lam  nauka, trud, praca. Aby tutaj trafić!

Sewera oblał rumieniec. Spuścił oczy, 
mem zd jęty  i wspomnieniem swego żywota.

Swidę opanował żal i wzruszenie.
—- Dziękuję ci za pamięć! — rzekł. — 

d o b ry !
— Żebym dla ciebie cokolwiek ucz; 

mógł. Potrzebujesz pieniędzy zapewne! Weź
chcesz!

— N ie ! — potrząsnął głową Polak. — 
koszt carski idę — i na /o mi pieniądze ! Jal 
cię prosił o dwie rzeczy!

M ów, s p e łn ię !
— Daj mi książkę jedną „Pana Tadeus 

do torby — i ten list weź z sobą. Niech go \  
że oczy nie czytają — nie cieszą s ię , że n 
tak boli!

— D obrze! Książkę ci jutro przyniosę 
sobą, a list wyszlę rekomendowany.

“  Dziękuję , Sewer. Dzięki B ogu, ż( 
szczęśliwy!

— Daleko mi do tego.
— Wolnyś.

,;j t —  Tak, i skorzystam z tego, by kraj ten 
zawsze opuścić. Zonę mam — to moja siła!

(C. d. a



2 GAZETA NARODOM nia 15. listopada 1891.
300 zł.
700 „ 
200 „

1.550

a) w Kańczudze . .
b) „ K rakow ie. . .
c) „ Muszynie . . .
d) „ Zakopanem . . . 350

Dla szkół i warsztatów nauko
wych tkackich:
a) dla krajowej szkoły tkackiej w 

K ro ś n ie ......................  3.500 zł.
dla warsztatów nauko

wych:
b) w Błażowie . . . 250 „
c) w Glinianach . . 250 „
dl w Korczynie . . .  250 „
e) w Kosowie . . . 250 „
f) w Łańcucie . . . 250 „
g) w Rychwałdzie . . 250 „
h) w Wilamowicach: . 250 „ 5.250 „

10. Dla szkół k o s z y 
k a r s k i  e h :
a) w Jarosławiu . . 500 „
b) w Jaśle . . • ■ 200 „ 700 _

11. Dla szkoły kołodziejstwa i be
dnarstwa w Kamionce strumiło- 
wej, na nauczyciela rysunków fa
chowych ............................................  700

12. Dla warsztatu naukowego koło
dziejskiego w Grybowie, na nau
czyciela rysunków fachowych . 700 „

13. Dla warsztatu wzorowego dla 
stolarstwa, tokarstwa i wyrobu za
bawek drewnianych w Żywcu na 
nauczyciela rysunków fachowych . 1.000 „

14. Dla szkoły fachowej stolarstwa 
i tokarstwa w Stanisławowie, na 
nauczyciela rysunków fachowych . 700 „

15. Dla warsztatu naukowego koło
dziejskiego w Toustem, na nau-

ifieZni*e^  rysunków fachowych . . 700 „
16. Dla szkół i warsztatów nauko

wych garncarskich:
a) dla krajowej szkoły garncarskiej 

w Kołomyi . . . 1.800 zł.
b) dla warsztatu nauko

wego w Porembie . 1.800 „
c) dla warsztatu nauko

wego w Toustem . 1.300 „ 4.900 zł.
17. Dla muzeów przemysłowych :

aJ w Krakowie . . . 2.000 zł.
b) we Lwowie . . ■ 2.000 „
c) » „ nadzwy

czajna dotacja na za-
kupno przedmiotów 3.000 „ 7.000 „

18. Dla Towarzystwa „Praca kobiet"
we Lwowie, na szkołę robót . . 500 „

1&_Dla szkoły handlowej w Krakowie 1.000 „
Suma działu II. 30.400 zł.

Doliczywszy do tego sumę działu I. 112.170 „
okaże się ogólna suma wydatków, 
preliminowanych na rok 1892 ze 
skarbn państw a na szkolnictwo 
przemysłowe w Galicji w kwocie 142 570 zł.

Jest to więcej cokolwiek, niż bywało da- 
wnemi laty, ale że ta kwota zupełnie nie odpo
wiada wydatkom ze skarbu państwa na szkolni
ctwo przemysłowe w innych krajach koronnych, 
dowodzi ta okoliczność, iż cała dotacja na nasze 
szkoły przemysłowe, wyznaczona w budżecie na 
rok 1892 przedstawia nie całych 7% całej kwo
ty wydatków preliminowanych w tym dziale bu
dżetu państwowego. Galicja bowiem w stosunku do 
zaludnienia i obszaru całego państwa (Przedlitawii) 
i jej przemysł potrzebuję bez porównania więcej 
Podnoszenia, pielęgnowania i rozwijania, niż np. 
przemysł czeski lub wiedeński.

Wydatki na szkolnictwo przemysłowe w ca
lem państwie maję wynosić w r. 1892 sł. 
2,081.359.

Wydzi ł krajowy preliminuje w projekcie 
budżetu kr.-.jowego na rok 1892 na popieranie 
przemysłu i na szkolnictwo przemysłowe przeszło 
200.000 zł. wy latku. Żaden, absolutnie żaden 
kraj koronny nie wydaje tyle na szkoły przemy
słowe, jak skarb krajowy galicyjski. Sejm uznał 
jednak taki sposób postępowania za j-dynie sku
teczny — tj., że nie oględajęc się na wiedeńskie 
łaaki, sami myślimy o organizacji szkolnictwa 
przemysłowego, a dopiero dla istniejących i ro z
wijających się pomyślnie szkół rękodzielniczych 
udaje się po długich latach starań wyjednywać 
jakieś zasiłki ze skarbn państwa.

Ju tro  zbiera się komisja krajowa dla spraw 
przemysłowych na ostatnie posiedzenie przed se
sję sejmową. Niezawodnie z miłem uczuciem za
dowolenia dowie się ona, iż kilkoletnie jej zabie
gi pracowite o wyjednanie znaczniejszych zasił
ków ze skarbu państwa dla powstających pod jej 
opieką zakładów dla nauki przemysłowej, docze
kały się przecież przychylni* jszego uwzględnie
nia. Stwierdzając zaś ten fakt, powie zapewne 
kom isja: „Dziękujemy za już — a prosimy o 
jeszcze!“

Kongres pokoju.
R zy m  12. listopada.

Za staraniem  hr. W ładysława Kulczyckiego 
przedłożono kongresowi meraorjał w sprawie pol
skiej, zredagowany w języku francuskim. Nosi on 
ty tu ł: „Memorjał w sprawie Polski, przedłożony 
kongresowi pokoju w Rzymie w listopadzie 1891 
roku“.

W memorjale tym przed tawiono krótki rys 
dziejów naszych do Uu i lubelskiej, „która nie 
orężem i żelazem, ale sercem i uczuciem, jedno
myślnością i zrozumień em wspólnego interesu 
skojarzyła trzy państwa w jedną całość pod ha
słem : .wolni z wolnymi, równi z równymi“. 
Konstytucja 3. maja rozwinęła te myśl i Polacy 
nieustannie do dnia dzisiejszego głoszą, jak apo
stołowie, hasło wolności i równości.

Dalej przedstawia memorjał prześladowanie 
narodu polskiego, od rozbioru do dnia dzisiejsze
go a w szczególności w zaborze rosyjskim, gdzie 
ani mówić, ani naw et moduc się po polsku nie 
wolno. Rosja zgwałciła i n ieustannie gwałci nie- 
tylko prawa narodowe, a-l® najvet uchwały kon- 
gresu wiedeńskiego z r. 1815, na którym car 
Aleksander I. wyraźn e s ę zobowiązał zachować 
Polakom wszystko to, co im drogie, to je s t mowę 
ojczystą i religię.

. ^  drugiej części opisuje memorjał zupełnie
Litw:'6 J?raŵ zlwi8 prześladowanie religijne na 
I Mitnł . ra>aie za Katarzyny II., A ^ksandra 
nazwisku m i 111 IL • m - Wymieuia po 
ci i 8tarcóweJzB»eatngl Zle niordoHano k°biety, dzie- 
ry ojców i przyiać >‘e .eheie1' wyrzec wia-
memorjał datami hm torvcz?W,a‘ Fakta P°Piera 
razem dzieła historyczue za
opisane. Wylicza zbrodnie Ukmh /  !  ->6 -
rząd rosyjski na bezbronnym nnh»i^°P s 8ię 
od r. 1861 do 1863/4. TutajJ p  naro<*zie 
stawienie liczby Polaków p o w ie s z o n y c h ^ * ? 60 
lanych, wywiezionych na Sybir, u i i ę ^ y c h

w cytadelach ; mamy cyfrowe wykazy zniszczo
nych majątków, wygnanych z zagród ojcowskich 
włościan i t. d. Mimo przeszło stuletniego mę
czeństwa wydała Polska wielkich mężów, którzy 
nauką, rozumem i sztuką zadziwili świat, i zajęli 
pierwszorzędne stanowisko w świecie naukowym.

W końcu wzywa memorjał ludzi szlache
tnych i miłujących prawdę, by nie wierzyli tym 
rządom i ich płatnym organom, które głoszą, że 
wszystko co Polacy mówią, je s t nieprawdą, że 
im się tak źle nie dzieje.

Memorjał kończy się prośbą i wezwaniem 
do członków kongresu, by raczyli poruszyć spra
wę polską, jako sprawę słuszną i sprawiedliwą.

N a  memorjale w ręc zo n y m  kongresowi wyci
śnięta jest pieczęć, p rzed sta w ia ją ca  Białego Orła, 
św. M ichała Archanioła i Pogoń.

Memorjał ów swoim poważnym a spokoj
nym tonem wywarł nader korzystne wrażenie. 
Najlepszym dowodem tego je s t li-t senatora Tan- 
credo Canonico do hr. Kulczyckiego, w którym 
ten prawdziwy nasz przyjaciel pisze, źe przedło
żenie tego memorjału kongresowi „będzie użyte- 
eznem dla odnowienia współczucia dla waszej 
nieszczęśliwej ojczyzny", a dalej mówi, że gdy 
sprawa ta przyjdzie pod dyskusję kongresu „wy
padnie najbardziej uwydatnić myśl, iż odbudowa
nie Polski jes t jedną z najtrwalszych rękojmi 
europejskiego pokoju, i że przeto kwestja ta ob
chodzi wszystkie państwa Europy".

Przedmiotem dyskusji drugiego dnia kon
gresu, był ruch ludów przeciw utrzymywaniu 
stałych armii. Przeciwko podniecaniu takiego ru
chu przemawiali Passy, Dolini i inni, a to z te
go powodu, gdyż agitacja taka zraziłaby obecnie 
rządy dla sprawy kongresu; tymczasem rządy 
pierwej a nie narody potrzeba zyskać dla idei 
utworzenia sądów polubownych. Rumuńczyk Phle- 
va wnosił, by wezwać wszystkie parlam enty do 
odmówienia kredytów na cele wojskowe.

Popołudniu tegoż dnia pewien amerykanin 
prosił o odczytanie memorjału w sprawie utwo
rzenia w Europie Stanów Zjednoczonych i zor
ganizowania europejskiego sądu polubownego. Na 
to zaproponował G,.illard obywatelom amerykań
skiej unii, aby spór swój z Chile załatwili przed 
sądem polubownym. WywoKło to wesołość wśród 
zebranych, która jeszcze wzmogła się, gdy wy
stąpiła chuda, wysoka dama, cała w żałobnej 
czerni, z olbrzymią gwiazdą orderową na pier
siach i złożyła kongresowi słowa powitania od 
amerykanem. Poczem odczytała sentymentalny 
poemat, a ukończywszy go, rozwinęła nagle z zrę
cznością kuglarza kolorowy sztandar, utkany jak 
mówiła, z jedwabiu amerykańskiego, jako symbol 
serdecznej miłości amerykańskich kobiet. Scena 
ta była śmieszną farsą, ale rozweseliła zgroma
dzonych.

Postanowiono następnie odroczyć glosowa
nie nad wnioskiem Siceardiego do dnia następ
nego i odczytano sprawozdanie Dagnanua w spra
wie wezwania rządów, by z wychowania mło
dzieży usunął szowinistycznie elementy, wszcze
piał w nią szacunek dla innych narodów i p ra
wdziwą miłość ojczyzny.

Dnia tego obradowano jeszcze nad sprawą 
pokoju i rozbrojenia i wpływem jej na gospo
darcze ł socjalne stosunki. Przemawiało 19 mów
ców, między nimi Brochowski, który żądał, at>y 
Rosję zmuszono do ogłoszenia konstytucji.

musi, źe w obecnej erze strejków odrzucił par
lam ent wszystkie postanowienia nowej noweli 
przemysłowej, które wymierzone były przeciw 
kontrakta łamiącym. A przecież w ogóle wszyst
kie strejki w pierwszym rzędzie łamią zawarte 
z pracodawcami umowy; surowsze więc przeciw 
temu ustawy, w części przynajmniej powstrzymy
wałyby robotników od wszczynania strejków.Wpra- 
wdzie parlam ent zastrzegł się, że do sprawy tej 
powróci jeszcze — ale tymczasem zachodzi obawa, 
że wkrótce jeden ogólny strejk obejmie całe 
Niemcy. A wtenczas ? Straszne mogą nastać 
czasy. Sb.

Korespondencje.
B e rlin  d. 11. 1'stopada.

(Sprawy moralności publicznej — Bankructwa. — Studja 
klasyczne. — Strejki).

Wprowadzeniu angielskich przepisów poli
cyjnych do berlińskich public housr, sprzeciwia 
się niemiecka prasa, a sprzeciwia się jedynie 
z powodów zawiści narodowej. Znamionuje to 
wielką nieznajomość prac ustawodawczych. W ta
kich bowiem wypadkach jedna dobra ustawa za
zwyczaj rozszerza się na wszystkie państwa, na
turalnie z mniejszemi lub większemi zmianami 
i dodatkami. Cywilizacja Europy jest jednolitą 
i we wszystkich jej zakątkach występują to sa
me stosunki, zmodyfikowane jedynie przyrodzo
nym charakterem  i temperamentem danego 
narodu.

Wszystko to odnosi się doskonale i do 
kwestji, wywołanej procesem Heinzego, do za
łatwienia której tak samo doświadczenie A ngli
ków, jak Francuzów lub Włochów w równej 
mierze przyczynić się może. A sprawa moralno
ści publicznej stała się w Berlinie piekącą i 
wszyscy pragną rychłego jej i skutecznego za
łatwienia. Opinia publiczna jest wzburzoną, żąda 
energicznego działania i nie zadowoli się pozor- 
nemi reformami. Aby udało się wyrwać złe z ko
rzeniem, tego nikt naw et spodziewać się nie 
może. Społeczeństwo i państwo mogą wprawdzie 
wspólną pracą wiele dokonać, ale natury ludzkie
go serca zmienić nie potrafią. Nadzieja więc na 
radykalne osunięcie złego jest bardzo mała i 
chociaż cały logion urzędników m inisterialnych 
roztrząsa tę sprawę, to wynik prac tych, co naj
wyżej przyczyni się do zmniejszenia publicznego 
zgorszenia.

W ostatnich dniach zainteresowanie się 
publiczności tą sprawą znaczuie osłabło, kata
strofa bowiem domów bankowych Hirschfeld 
& Wolf i F riedlauder & Sommerfeld pochłonęła 
uwagę wszystkich. Przytem nietylko oszuknńcze 
i niesumienne postępowanie owych bankierów, 
ale także pośredni udział klas wyższych w spe
kulacjach giełdowych bywa o.s'ro kntykowany. 
Już dziś można powiedzieć, że doświadczenie 
wypadkami terai zdobyte, nie pójdzie na marne. 
Nie idz:e tu o reformę ustawodawczą stosunków 
bankowych, ale o zreformowanie samej publi
czności.

P a m ięta ć  jed n ak  n a leży , że  n ie  każda re 
form a j e s t  dobrą. N a in n em  zu p e łn ie  polu p o 
ja w iły  s ię  ob ecn ie  sm u tn e n a stęp stw a  zam ierzo 
n ych  reform . J e sz c z e  n ie  u p ły n ą ł rok od en er 
g ic z n y c h  d y sp u t nad reform ą szk o ln ic tw a , a ju ż  
m ło d z ież  usuw a się  od studjów  k la sy czn y o h . N a  
w yd zia le  filo zo ficzn y m  b er liń sk ieg o  u n iw ersy tetu , 
który za w sze  b y ł p rzep e łn io n y m , jaśn ieją  p u stk i, 
a ?*jlepsi filo lo g o w ie  sk arżą  s ię  na  brak s łu e h a -  
CZ ói razie  n *e m ożn a  je s z c z e  tej spraw y
U° b fa  Mo?*o w yd arzyć  s ię  to przypad kow o, a le
W > razic  należałoby sp ra w d zić  jak  rozw i-

ł \  puchaczów na w szy stk ich  w y-
d z ia ła c  1 n yc  uniwersytetów niemieckich. Mi- 
m s-e r  o św ia ty  gorąco 'z a jm u je  się  .p ra w ą . B y ło b y  
to b o w iem  w ielk ą  szkodą dla kraju, gdyby m ło 
d z ież  O dw róciła się od stndjów humanistycznych.

Jeżeli można wierzyć pogróżkom socjalisty
cznych pism, to obecny strejk drukarski jest tyl
ko przygrywką do jednego ogolnego strejku na 
wszystkich polach przemysłowych. Dlatego tem- 
bardziej starać się należy, aby strejkujący nie 
odnieśli żadnych korzyści, gdyż byłoby to zachę
tą tylko do dalszych strejków. Zadziwiać jednak

Fukatsch - Touf ar ?
Ponura cisza zaległa salę rozpraw, gdy we

szła matka Toufara, 63-letnia staruszka, aby skła
dać świadectwo. Marja Oernohorsky — tak nazy
wa się m atka obwinionego — nie chce popatrzeć 
nawet na syna. A ten, zobaczywszy ją, wybucha 
nagle spazmatycznym płaczem i zakrywa twarz 
swą dłońmi. Zaprzysiężona Oernehorsky poczyna 
mówić. Najważniejszą z jej zeznań jest okoli
czność, że gdy we wtorek rano, jak zwykle, o 
godzinie 4. się zbudziła, znalazła syna swego 
śpiącego na swem łóżku, ale w zupełnem ubra
niu. Czy w chwili tej spał rzeczywiście, czy też 
tylko uśpionego udaw ał, nie wie. Inne jednak 
zeznania jej stoją w rażącej sprzeczności z ze
znaniami oskarżonego. Tak podaje, że w nie
dzielę wprawdzie, wezwanym został do Fuka- 
ts c h a , ale natychm iast powrócił i ponownie, 
zabrawszy św iadectw a, poszedł do Fukatscha. 
W międzyczasie przyszła kochanka Toufara, A- 
gnieszka Fuczek i napisała do niego, by przy
szedł do gospody Wojtecha.

Toufar stara się zbić wszystkie sprzeczno
ści; twierdzi, że pamięć matki z powodu starości 
już osłabła i obstaje przy swoich pierwotnych 
zeznaniach.

Następnie słuchano świadków Geiswinklera, 
Kóniga i Jedlicka.

Teraz przychodzi kolej na kochankę oska
rżonego, Agnieszkę Fuczek. Ta opowiada: W nie
dzielę 5. kw ietnia o godzinie 3. po południu, 
zabrał mnie Toufar do domu swych rodziców. 
W dziedzińcu spotkaliśmy jego siostrę Alojzę. 
Wówczas powiedział Toufar, że musi zanieść 
świadectwa swoje Fukatschowi i poszedł rzeczy 
wiście. Po chwili powrócił, mówiąc, że ów pan 
spi teraz i wypiwszy kawę, poszedł znowu do 
niego. Przedtem jednak postanowił, że pójdzie
my do Poltenberg. Gdyśmy, ja i Alojza Toufar, 
wyszły, spotkałyśmy Jedlicka i Geiswinklera i 
z tymi poszłyśmy do piwiarni Tilla, a następnie 
do gospody Wojtecha. Po drodze wstąpiłam do 
domu T oufara , gdzie napisałam imię gospody, 
do której idziemy. Potem poszliśmy rzeczywiście 
do Wojtecha. Toufar jednak przybył tam dopiero
0 ‘/ i7. godzinie. Około 8. następnie odprowadził 
mnie do domu.

Przewodniczący zwraca się do Toufara i 
m ów i: W idzisz , nawet kochanka twoja musi 
przeciwko tobie świadczyć. Toufar jednak 0- 
świadcza, że ona kłamie i twierdzi, że od Tilla 
razem s nią poszedł do Wojtecha. Na to F u 
czek : To, o czem mówisz, było w niedzielę 
wielkanocną. Słowa te wywołały w całej sali 
wielkie wrażenie, a przewodniczący wzywa F u
czek, by słowa powyższe powtórzyła do ócz oska
rżonego.

Dziewczyna zwraca się powoli do swego 
kochanka, oczy zachodzą jej łzami i mówi spo
kojnie:

— Powtarzam raz jeszcze, to, o czem mó
wiłeś, było w niedzielę wielkanocną.

Oskarżony odpowiada posępnie:
— Możesz mówić co chcesz, hi er kann ich 

dir doch n c h t a Paar runtcrhauen.
Przewodniczący wzywa Toufara do hamo

wania się.
— Nie zapominaj, że to mówi dziewczyna, 

która ci wierność przysięgła. Ona mówi prawdę. 
Jak bolesnem musi być dla niej świadczenie 
przeciw tobie, który jesteś ojcem jej spodziewa
nego dziecięcia! Twoje gburowate słowa mażą 
zupełnie dobre wrażenie, które dotąd na nas 
sprawiłeś.

Oskarżony usprawiedliwia się, że nie chciał 
być brutalnym, że eheiał tylko powiedzieć, iż 
Agnieszka pomyliła się.

Agnieszka. Więc mówisz, że ja  kłamię.
Toufar. Mylisz się; każdy mylić się może.
Obrońca. Tak, pani się mylisz. Może przez 

pomyłkę zamieniłaś obie niedziele?
Agnieszka. Nie, nie, ja  nie mylę się.
Prokurator. Kiedy odszedł od ciebie Toufar

1 kiedy powrócił?
Agnieszka. O godz. 4. odszedł a o 7. po

wrócił do Wojtecha.
Prokurator. Rzeczywiście co do tego czasu 

nie może oskarżony wykazać swego alibi.
Toufar. Nie byłem wówczas u Fukatscha.
Odchodząc z sali rozpraw, oświadcza A- 

gnieszka wśród płaczu, że przebacza krzywdę 
Toufarowi, którą jej wyrządził, uwiódłszy ją  i 
porzuciwszy.

Zawezwaua siostra Toufara, Alojza, uchyla 
się od składania świadectwa. Przystąpiono więc 
do słuchania jego brata Jana, którego zeznania 
jednak nie rozświeciły żadnej wątpliwości. - 
W końcu przystąpiono jeszcze do słuchania kil
ku pomniejszych świadków, których zeznania by
ty bez większego znaczenia.

Zamknięto więc postępowanie dowodowe 
i oddano głos prokuratorowi i obrońcy. Potem — 
jak ostatnie telegramy douoszą — ogłoszono 
późnym wieczorem wyrok uwalniający Toufara 
od oskarżenia.

KRONIKA.
Lwów dnia l i .  listopada 1891 r.

Z apisk i o s o b i s t o .  Dr. Karol Gottlieb adwo
kat krajowy przeniósł swoją kancelarję a Iwokacką ze 
L wow a do Chodorowa.

M ianow ania. Prezydent ministrów, jako m ini
ster spraw wewnętrznych, m ianował sekretarzy nam ie
stnictwa Józefa Ostowskiego, dr. C zesław a N iew ia
domskiego, Juljusza M ajewskiego i Karola Mu.dnera 
starostami, a sekretarzy powiatowych E m ila filen ic- 
kiego, B ronisław a W ajdowieza, W ład ysław a G ałeckie
go i Mikołaja Poradowrkiego sekretarzami nam iestni
ctwa w  Galicji.

Slab. D ziś d. 14. hm odbędzie się w koście
le 0 0 .  Bernardynów o godz. 6 wieczorem ślub tutej
szego kupca, p. Gustawa Hawranka, z panną K aro
liną Jab l, córką p. Edwarda i śp. Józefy z Borkow
skich Jahlów .

Z armii, w  stan spoczynku przeniesieni zo
sta li: pułkownik K arol Geppert z tytułem  generał- 
majora ad honoreB i kapitan A dolf Turner.

8 Srebrny krzyż zasługi z koroną otrzym ali: pod
oficer raeh. w  Radowcach Józef Gugelsperger i ruszni
karz 8 p. u ł. A nt. Zima.

A w ans w landwerze. Pułkownikiem  20  p. land. 
został Fr. Pirka.

K apitanam i I  kl. E ljasz Czernautzan 76, Gu
staw Kaps 57  bat.

Porucznikam i: K arol Christ 55 , M ussil E m il 
53 bat.

Podporucznikami zo sta li: W eber W acław  55, 
Kampani W iktor 75 , Jaworek Karol 52 , A uslaader  
Jakób 76 bat.

Porucznikami w nieczynnej landw erze: Bakofen 
Fr., D elisch Antoni, Mabr Alojzy, Fritsch Józei, 
Jaksch Antoni, Krawany Leopol, Glatzel Józef, Stein
haus IgDacy, Kerth Antoni, Hamaczek Jan , Sebaffer 
Rudolf, W agner Karol, A ntl Teodor, Kowarzyk H en 
ryk, Strzygowski A leksander, Mandyczewski Erast, 
Illing  Karol, Peinlich Karol, Rantasz Antoni, Solar 
Jan , Madziara Zygm unt, MikuskovitB E m il, Capek 
Jan, Bezdek Antoni.

Podporucznikami przy piechocie: Griinblatt E d., 
Januszek Antoni, Gądkiewicz E l., K i.ig l J a n ; przy 
obronie kraj. konnej -. Łuczakowski S t , Karniewaki, 
O staszew ski S t., Mikucki B ogusław , P aw łow ski A nt., 
Czermiński F eliks.

Kapitanami rach. w czynnej obronie kraj zo sta li: 
Auerbach Aron i Zaleski W ł, porucznikiem H linak  
Franciszek.

Przy intendanturze: Folwarczny Frydryk został 
starszym intendantem.

Przy żandarmerji został rotmistrzem I I  klasy  
Catargi Jerzy: podporucznikami: Scholz Herman, Pio  
trowski St.

Do rezerwy przeniesieni zoBtali: Couion G u
staw z 95 p p , Kriwald W ilhelm , Skulski Franci
szek, A rzt Henryk, Krzyżanowski C zesław, Sandauer 
Ozjasz, Górny Jan , Hanak Józef, B ilińsk i Jan.

W  stan spoczynku przeszedł kapitan Hampl 
A lojzy z 95 pp.

Lekarzami pułkowym i zostali: Hochfinger Karol, 
F ilipow icz W łodzimierz, B łotnicki Teodor, Braun Sta
n isław , Hernheiser Izydor, Stolarczyk Antoni, R adl- 
messer Karol, B ujalski Marjan, Kucharski Szymon, 
Jendl Teodor, R ettig  Wojciech, Michalik Józef; star
szym i lekarzam i: Markus Łazarz, Frankenstein S a 
muel, B eilich Edmund, Schneider Jan , Ruhdorfer Jan  
i H ana Leon

S raw y  k ra jo w e. W  załatwieniu petycji gm in
nej miasteczka Rozdołu o przeniesienie siedziby sta
rostwa z Żydaczowa do Rozdołu, postanowił W ydział 
krajowy, wobec tego, że na 27  zapytanych obszarów 
dworskich, zaledwie 3, a na 71 gm in w iejskich zale
dwie 10, zgodziło się na to przeniesienie, przedsta
wić sejmowi wniosek, aby nad petycją tą przejść do 
porządku dziennego.

Ponieważ uchwalony na ostatniej sesji sejmowej 
projekt ustawy, uzupełniającej postanowienia o we- 
wnętrznem urządzeniu ksiąg hipotecznych dla Galicji 
nie otrzym ał tylko dla tego —  jak to zaznaczył rząd 
w motywach - - sankcji cesarskiej, iż w  projekcie 
tym jako minimum podatków realnych celem utw o
rzenia w księgach osobnego wykazu hipotecznego dla 
wydzielonych z ciała tabularnego części oznaczono 
kwotę 25 zł.: przeto W ydział krajowy postanowił po
nowić swe przedłożenie ze zmianą żądanej przez rząd 
stopy podatkawej na 100 zł.

S praw ę p o ls k ą  poruszono na kongresie poko
ju, obradującym obecnie w Rzym ie. Memorjał w  tej 
sprawie, przedłożony przez hr. K ulczyck;ego, podaje 
w streszczeniu korespondent nasz z Rzymu, nadseła- 
jący sprawozdania z posiedzeń kongreBn.

Z m ian a  okręgu . W ydzielenie gm . Markuszo
wa wraz z obszarem dworskim z okręgu sądu pow. 
w  Strzyżowie i sądu obwodowego w R zeszow ie' a 
przydzielenie jej do sądu pow. w Frysztaku a obwo
dowego w Jaśle , wchodzi w życie na podetawie o: 
głoszonego w Wiener Ztg. rozporządzenia m inister
stwa sprawiedliwości od 1. stycznia 1892 .

P o < a g . N am iestnictwo na przedstawienie pp> 
dr. F elik sa  Hónigsm anna i Józefa K olischera, egze
kutorów testamentu Josela Biera, nadało stoso
wnie do postanowień aktu fundacyjnego jako w ro
cznicę śmierci fundatora, posag w kwocie 35 0  zł. 
Sarze R eisie Sehulwolf, córce Abrahama i R yfki 
Scbulwolfów, ubogiej krewnej fundatora.

H rcb en e , stacja kolei Lwów-Bełzeo zamknię
tą została 10. bm. dla ruchu depesz rządowych i pry
watnych.

S oko ły  p o lsk ie  sio m no żą! Prócz bowiem 
nowego „Sokoła" w Brodach, obywatelskie jednostki 
krzątają się około zawiązania towarzystw „sokolich" 
w Podgórzu, W ieliczce, Bochni, a u zacnych Szląza- 
ków myśl założenia polskiego „Sokoła" stała się już 
ciałem .

Z Iz b y  sądow ej. W e czwartek odbyła się w 
I Krakowie przed trybunałem sędziów przysięgły0 1̂ 
| rozprawa o rabunek. Oskarżeni Jędrzej P łatek , Pa*
• robczak, lat 22 i Wojciech Żak, g  spodarz, lat '> 

obydwaj z Nowej W si Szlacheckiej, byli na W szyst
kich św iętych r. zeszłego w karczmie w Czułowku, 
wraz z Marcinem Żakiem i Piotrem Czekajem i czę
stowali się wódką, Podpity Czekaj, kupiwszy sobie 
jeszcze flaszkę wódki, odszedł do dom u, a towarzySze 
jego postanowili odbić tę UaBzkę, a mo ê 0flebraó 
pieniędze dla sprawienia sobie dalszej uciechy. Poszli 
w ięc za Czekajem, i w jednej chwili Wojciech Żak 
przewrócił go, a Jędrzej P ła tek  wyciągnął mu z kie
szeni sakiewkę, w której było około 2 zł. Czekaj, 
będąc pijanym, nie poznał w nocy sprawców, którzy 
uciekli, a dwóch z n ic h : P ła ^ k  1 Marcin Żak, wstą 
pili do drugiej karczmy 1 *am zrao°waną kwotę prze
pili. _  w  trzy m iesiące potem przyznali się spraw 
cy Czekajowi d> tego czynu, a Wojciech Żak zwrócił 
rnu 2 zł. Sprawa stała się jednak głośną i żandar- 
merja uw ięziła  sprawców. N a rozprawie ośw iadczył 
poszkodowany Czekaj, że oskarżeni nic mu nie zro
bili, żadnej mu szkody nij wyrządzili i że oni już 
dość mają za swój „śpas“ . Przysięgli dwunastu g ło 
sami zaprzeczyli winę tak w kierunku rabunku, jak 
w kierunki) kradzieży, poczem trybunał uw olnił 
oskarżonych.

K omitet restauracji kutedry na Wawelu
w  K ruków  o odbył p rz e d w c z o ra j  p o d  przewodnictwem
ks. kardynała Dunajewskiego posiedzenie, na kt^rem 
architekt katedralny p. O.lrzywolski zdaw ał sprawę z 
poszukiwań swoich za najodpowiedniejszym do użycia 
przy restauracji materjałem kamiennym. Komitet 
przychylił się do wniosku p. Odrzy wolskiego, aby użyć 
do restauracji kamienia szydłowieckiego, a z przedło
żonych ofert na restaurację rozebranej obecnie latarni 
nad kopułą kaplicy Zygm rntow skiej, PrzJjął ofertę p. 
Szczerbuły, który podejmuje się wykonania kopii znie
sionej latnrni wraz z dostarczeniem materjału kamien
nego za cenę ryczałtową 21 5 7  zł. Oczywiście tem nie 
są objęte części kruszcowe i złocenia, co do których 
odnowy decyzja jeszcze nie zapadła.^ Zarazem posta
nowiono zamówić naprzód większą ilość kamienia szy
dłowieckiego na dalsze roboty restauracyjne około śre
dnich i dolnych części ścian kaplicy Zygmuntowskiej. 
Pokazuje się, że cała prawie powierzchnia zewnętrzna 
budynku będzie m usiała być nowo daną. Co do wnę
trza, przedstawia się w ogólności dobrze zachowane. 
N astępnie po dłuższej dyskusji uchwalono polecić p. 
Odrzy wolskiem u, aby starał się przygotować choćby 
w głów nych zarysach program restauracji samej ka

tedry, któryby m ógł posłużyć jako substrat do dysku
sji i m ógł być poddany rozwadze. W reszcie zastana
wiano się nad f u n d u s z z a m i ,  które na restaurację 
katedry b a r d z o  s k ą p o  dotąd wpływają, a będą po 
ukończeniu kaplicy Zygmuntowskiej na dalsze roboty 
w znacznej ilości niezbędne.

K o m it e t  w j k o n a w t z y  fundacji br. H irscha  
w Krakowie odbył w ostatnich czasach kilka posie
dzeń i z ważniejszych za ła tw ił następujące sp ra w y : 
P rzystąpił do reorganizacji założonego przez posła 
Rappaporta, a objęt<go w zarząd przez fundację za
kładu dla kształcenia rękodzielników izraelitów. Gmach 
zakładu zostanie rozszerzonym i tak urządzonym, aby 
kilkudziesięciu wychowanków znalazło w nim pomie
szczenie ; oprócz nauki stolarstwa i ślusarstwa zosta
nie też wprowadzony dział tokarstwa i snycerstwa. 
W Chrzanowie otworzył komitet szkołę ludową, a do 
pierwszej klasy w pisała się dziatwa tak licznie, iż 
musiano urządzić klasę pararelną. —  W  Tarnowie i 
Ni wym Sączn reorganizuje komitet szkoły swoje, a w  
ostatniej zaprowadził naukę slójdu, następnie zaopa
trzył biedną dziatwę, uczęszczającą do tych szkół, w  
odzież zimową. U m ieścił kilknnastu stypendystów w 
krajowych szkołach przemysłowych i zawodo rych, na
stępnie kilkunastu w seminarjach nauczycielskich i 
kilku dał na naukę do dobrych rękodzielników. K o
mitet przystępuje do założenia około 10 szkółek fro- 
blowskich, w  połączeniu z ochronkami, a w toku są 
rokowania o założenie zakładu rękodzielniczego w 
Rzeszowie, kolonii rolniczej w  Jazow sku i szkoły lu 
dowej w Nowym  Targu.

D o szkół fundacji barona Hirscha, jak wiado
mo, na podstawie statutu mogą uczęszczać dzieci 
chrześcian w liczbie odpowiadającej l / i części ogółu 
uczniów, a nauki religii udzielać im mają katecheci, 
umyślnie dla każdej szkoły powoływani i  osobno w y
nagradzani.

M uzeom za k ład u  n arodow ego  im . Oeso- 
liń sk ic ll wzbogaconem zostało ostatniemi czasy, w 
dziale pamiątek zbyt cennym darem, abyśmy niepo- 
spieszyli donieść o tem pnbliczności. Ludwik Osta
szew ski z M essyny, przyjaciel i wykonawca ostatniej 
woli śp. Juliana Konstantego Ordona, mężnego do
wódcy pamiętnej reduty nr. 54 , złożyw szy prochy jego 
na cmentarzu Łyczakowskim , złożył pozostałe po nim  
pamiątki w rzeczonem Muzem, gdzie z należnym pie
tyzmem umieszczono je obok przedmiotów drogich ser
com polskim. Składają j e : krzyż „Yirtuti m ilitari", 
zdobyty pod O strołęką; n edal wojskowy w łosk i, per 
l ’In d e p tn d tn z i e 1'unita d'It<il'f>, za trzy kam pa
nie; gwiazda turecka Medjidea za organizację artyle- 
rji, w pułkach kozackich su łtan a; order wolnomula- 
rzy polskich „Virtuti m ilitari", loży londyńskiej z 
w ielką w stęg ą ; fotografia kolorowana olejno zmarłego 
itp. Nadto, dar ten podnosi zbiór dyplomów, nomina
cji, atestatów, listów  znakomitych osobistości, z które- 
mi łączyły  zmarłego bliższe stosunki, jak jenerałów  
Bem a, Dem bińskiego, Kam ińskiego, książąt A dam a i 
W ładysław a Czartoryskich i w. i., a których treść 
najwymowniej świadczy o zasługach, zdolnościach i 
m iłości ojczyzny, tego ze wszech miar prawego jej 
syna. E , Pawłowice.

T r z ę s i e n i e  z ie m i .  Z Serajewa telegrafują: 
D nia 13 bm. o godzinie trzeciej rano dało się uczuć 
w N evesinje i Trebinje gw ałtow ne trzęsienie ziemi, 
któremu tow arzyszył huk podziemny. Trwało to 2 — 4 
sekund.

Z p ra sy  w arszaw sk ie j. W ydział sądu okrę
gowego w W arszaw ie rozpoznawał skargę redaktora 
antysemickiej R oli, Jana Jeleóskiego, przeciwko re
daktorowi Z ia rn a , Janow i Korwin Piotrowskiemu  
(bratu artystki Zapolskiej) o potwarz w druku, za
wartą w wierszu pt. „A ntysem ita". Oskarżony pan 
Piotrowski nad esła ł świadectwo lekarakio, a  «t»rrii5 
się nie m ole- z powodu choroby i prosił o odłożenie 
sprawy. Sąd wszakże prośby tej nie uwzględn ł  i 
przystąpił do rozpoznawania sprawy zaocznie. Po wy
słuchani u kilku świadków i głosu  adwokata przysię
g łego Szczekowskiego, popierającego skargę, sąd ska
zał pan Korwin Piotrowskiego na dwa miesiące 
w ięzienia.

W y g u n n ia . Wyrokiem warszawskiego sądu 
okręgowego zostały skazane na wieczne wygnanie 
z granic R osji i pozbawienie P^aw stanu, a w razie 
powrotu na osiedlenie w Syberji, następujące osoby 
przebywające za granicą: Juljan Henryk N euding  
39 1., Jankiel G ejs 4 8  1., Estera Gejsowa 5 4  lat, 
A dolf Skerman 41 lat< Michalina Grajsofiowa 65 1., 
Em ilja Fajansowa 62 1„ Bracia Deryngowie, syno
wie E m ila (b- dyrektora szkoły dramatycznej.) Bro
nisław  3 0  i 8tan isłuW 28  1., Dawid Sztejner 32  1., 
A le k sa n d ° r  Szperling 47  lat i Szlom a Rosengarten 
45 l**-

gęsta jak w Londypie zalega od dwóch 
dni ulioe Berlina. Telegramy donoszą o licznych zde
rzeniach powozów na ulicach, przyczem kilkanaście 
osób zostało zranionych.

Bankructwa b e r l i n s k i e .  Dom  bankowy 
Edwarda Maasa w Charlottenburgn zawiesił wypłaty. 
®zef firmy E uw  Maas oddał się sam sądowi, przy
znając się do zdefraudowania 400 000 mk , przewa
żnie pieniędzy kościelnych i sierocińskich.

B rat. k r ó la  s la t a s k ie g o  książę Dam rang  
R a n a j u b d a h  przejechał wczoraj rano przez Kraków  
z Berlina do Podwołoczysk. Książę nie był witany 
na dworcu krakowskim przez dygnitarzy, zazwyczaj 
pełniących ten uciążliwy obowiązek.

2  b r u k a . W łaścicielka restauracji przy ulicy  
Sobieskiego Sara A git spostrzegła, że od dłuższego  
czasu giną jej z lokalu obrusy, szklanki, serwety. 
W reszcie przed kilku dniami skradziono wielki zegar 
pendułowy. Ajentowi poi. Sohlafenbergowi udało się  
wyśledzić, że tym pomysłowym gościem był niejaki 
W iktor Leercb, który pod pozorem wypicia szklanki 
piwa zabierał rzeczy, mające w iększą wartość od ta
kiej dozy Gambrynnsa.

H e r b a tk a . Panie należące do towarzystwa św - 
Salomei przypominają, że tej niedzieli urządają w s a . 
lach K asyna miejskiego herbatkę. W stęp kosztuje 40 
ct. B ilet familijny dla czterech osób 1 zł. Początek o 
godzinie 5.

N o w «  c z y t e l n i e  lu d o w e .  W ydział lw ow 
skiego Towarzystwa oświaty ludowej za łożył nowe 
czytelnie w następujących miejscowościach : w U lan i- 
cy (w powiecie brzozowskim) pod zarządem p. Marci
na Gąsiora, nauczyciela, dzieł 192; w Zakościelu 
(w powiecie mościskim) pod zarządem p. H ipolita  
Ziubra, naczelnika gminy, dzieł 114.

K o n c e r t .  W  sali „Sokoła" odbędzie się jutro 
koncert muzyki wojskowej p. nr. 55 pod przewodni
ctwem kapelmistrza p. K iesow skiego. Program je s t  
bardzo uro zm aico n y ; znajdujemy w  nim między inne- 
mi także ustępy z słynnej Masoagnicgo opery „Ca- 
T alie ria  R usticana*. Początek koncertu o g  7 ,5 .  P o
łow a dochodu przeznaczona na uroczystość jubileu
szową „Sokoła*.

W sali Doma narodnego odbędzie się dnia 
19 bm. na dochód Towarzystwa ku wspieraniu słu 
chaczów wszechnicy, rygorozantów i auskultantów  
wyzn. mojż. konoert z w spółudziałem  pań Apperm a- 
nowej, Camilowej i panów Barnarda, K iesowskiego, 
K w iecińskiego tudzież orkiestry 55  pp. Początak o g . 
7 wieczorem.

O trzy m u jem y  n astęp u jąco  p ism o  z pro
śbą o umieszezenie: „Poczuwam się do obowiązku,



GAZETA BI4R0D0WA z Niedzieli dnia 15. listopada 1891,
w  imieniu całej rodziny śp. W ładysław y z Chiciń- 
skich Paudyn, wyrazić z g łęb i duszy płynące podzię 
kowanie: Przewielebnem u konwentowi 0 0 .  Bernarny- 
nów, dyrekcji teatru lwowskiego, a w szczególności 
W P . M ieczysławowi Schmittowi, W . Panom J a 
reckiemu i Słomk owakiemu, całemu personalowi te 
atru hr. Skarbka, wszystkim bez wyjątku artystom  
i  artystkom sceny lwowskiej, członkom chóru i orkie
stry, całemu dziennikarstwu, oraz tym, którzy tak 
gromadny w zięli udział w oddaniu ostatniej posługi 
śp. W ładysław ie, a okazanem współczuciem przynieśli 
ulgę w tak ciężkiej żałobie naszej W ielka boleść 
nie znajduje często słów  odpowiednich, ale tern sil
niej odczuwa wdzięczność, N ie znam stosunków, a 
nie chciałbym nikogo pominąć. D ziękuję wszystkim  
raz jeszcze z g łęb i serca! J \ n  C hicińiki.

Zmarli. Z Starzeńskicb hr. Stadnicka zmarła 
wczoraj w Krakowie. Pogrzeb odbędzie się w ponie
działek 16 bm.

Ze Skałatu donoszą o zgonie sekretarza tam e
cznej gm iny śp. Aleksandra N ałęcz Krycióskiego, po
ważanego i kochanego przez całe miasto. Zmarły l i 
czył lat 76,

Stan powietrza. Wczoraj wieczorem padał 
deszcz, dziś pochmurno.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do poziomu mo

rza b y ł dz ś o 12 godzinie w  południe 755  mm.
Prognoza na dobę d. 15. listopada (od północy 

do północy). W iatr będzie co do kierunku zmienny 
ze wschedu, co do siły  słaby (2), średnia temperatura 
doby podnirsie się do -J-5*C. stan nieba będzie 
zmienny, a względna wilgotność powietrza zmniejszy 
się do 8 5 % ; 0Pa<h deszcz nieznaczny.

J n t r o ,  dnia 15. listopada: św . Leopolda W .—  
św . Akepsyna M.

2  d - n i s u

I to i owo.
M iłego wkrótce mieć będziemy gościa,,.

dniu „Pericola* operetka w 3 aktach Offenbacha. —  
Wieozór po raz czwarty „Dobry num er“ komedja w 
3 aktach A . Abrahamowicza i Jana K az. Z ielińskie
go, —  W  poniedziałek po raz pierwszy „Koniec 
Sodomy“ sztuka w 5 aktach Sudermana w przekła- 
dzie J . Otrembowej. —  W e wtorek „Ptasznik z T y
rolu" operetka w 3 aktach Zellera.

—- Z a r z ą d  Muzeum narodowego w Rappers- 
wylu nabył dla gulerji muzealnej znany piękny obraz 
olejny Piotra Stachiewicza p. t. „B łogosław ieństw o  
kosynierów".

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
—  W  s p r a w ie  k o l e i  l o k a l n y c h  odbyło się 

w zeszłym tygodniu w Kołomyi liczne zgroma
dzenie reprezentantów handlu i przemysłu z Ko
łomyi i okolicy. Zgromadzenie tozw ołalipp. S ta
nisław Szez'>panowski, Tadeusz Zima i Gwidon 
Pogonowski. Przewodniczył poseł Szczepanowski. 
Po dłuższej mowie dra Goldfarta i żywej rozpra
wie uchwalono wysłać od zgromadzenia rezolucje 
do sejmu krajowego przedstawiającą niezbędność 
budowy drogi ż.elaznej prostopadle do Dniestru 
( K o ł o m y j a ,  H o r o d e n k a ,  Z a l e s z c z y k i ,  
względnie Kołomyja, Horodenka, Uścieczko lub 
llorodnica). Następnie uchwalono jednogłośnie 
podobnąż rezolucję do sejmu o konieczności bu
dowy kolei Kołomy j a- Delaty n. Jedna i druga re
zolucja, wyczerpująco motywowane, domagają się 
od sejmu moralnego i materjalnego poparcia spra
w y budowy tych dróg żelaznych aietylko ze 
względu na Kołomyję i miasta sąsiednie, ale 
w ogóle ze względu na interes całej wschodniej 
części Galicji.

Na tern samem zgromadzeniu uchwalono 
założyć|„stowarzyrzeme kupców i przemysłewców 
z Kołomyi i okolicy, mające na celu ochronę i 
popieranie interesów handlu i przemysłu". Celem 
ułożenia statutu wybrano komisję z 16 obywateli 
miejscowych.

— T ra k ta ty  h a n d lo w e  z Niemcami, S zw aj-  
carją i Włochami przedłożone będą parlamento-

Zawołany podróżnik, który obiegł połowę blisko w i 'w  gru d n iu . O dnośna k om isja  p arlam entarn a  
św iata , twórca „Ogniem i mieczem", Sienkiewicz, 1 radzić p ę d z ie  nad n iem i n a w et p od czas feryj B o-

w yraża— niespodziewanych i niezasłużonych wy 
wodów wczorajszych m inistra oświaty. Lud sło
weński nie da się ustraszyć pogróżkami, ani 
środkami represyjnemi. Wie on już teraz, że od 
obecnego rządu nie może się spodziewać nicze
go. Ubolewania godna to rzecz, że wypiorane są 
w ten sposób żywioły umiarkowane. A tak zda
rzyć się może, iż obok wołania o czeskie prawo 
państwowe wkrótce rozlegnie się w tej Izb ę wo
łanie o takież prawo południowo-słoweńskie. Na
rzuconą sobie walkę pod-jmują Słoweńcy jak je 
den mąż, a to nie z lekkomyślności i bez cienia 
trwogi. Opatrzność nie da zginąć dzielnemu lu
dowi słoweńskiemu 1 (Demonstracyjne oklaski 
z ław słoweńskich i młodoczeskich ; niepokój na 
lewicy).

Protesty, wniesione przeciw wyborowi La- 
hriniego w Istrji, przekazała Izba komisji legity
macyjnej.

W dalszym ciągu obrad przem awiał jene- 
ralny mówca pro  p. Ghon, potępiał namiętnie 
wycieczki Słoweńców (Oho! na prawicy) i dzię
kował m inistrowi oświaty za jego jasne i sta
nowcze oświadczenie. Słoweńcy z Karyntji utrzy
mują, że nie wiedzą nic o słoweńskich agitato- 
racb, mówca jednak przestrzega, aby agitatorzy 
zaniechali swych dalszych agitacyj, gdyż może
z tego powstać straszny pożar. (Żywe oklaski na 
lewicy).

N astąpił teraz cały szereg sprostowań. Ze 
sprostowaniem wystąpił także p. Ebenhoch i po
łożył nacisk na to, że katolickie stronnictwo nie 
ogląda się na żadne zagraniczne mocarstwo, tyl
ko na dwór wiedeński i oczywiście także na 
stolicę św. Piotra, gdyż Austrja tylko na chrze- 
ściańskiej podstawie rozwijać się może. P. E ben
hoch oświadczył wreszcie, iż stronnictwo jego 
zgadza się z wywodami p. Szukljego. (Oklaski 
centrum).

W ied eń  d. 14. listopada. Według
Fremdenblattu,  zmiany dotychczasowego sta
tutu kolei państwowych zaprowadzone zosta
ną zapomocą najwyższego rozporządzenia,
ważnego nie tylko dla Galicji, ale dla
wszystkich dyrekcyj ruchu w Austrji.

W iedeń dnia 14. listopada. Nieba
wem ogłosi Koło polskie motywa, dlą któ
rych delegacja polska nie wzięła udziału w 
kongresie pokoju w Rzymie.

W iedeń dnia 14. listopada. Dzisiaj
rano o godzinie 11. odbyło się posiedzenie 
komisji dla spraw zagranicznych delegacji 
węgierskiej. Referent Falk otworzył dysku
sję. O godzinie 12. w południe rozpoczął 
minister hr. Kalnoky exposó polityki zagra
nicznej.

B erlin  d. 14. listopada. Freisinnigezłg. 
dowiaduje się z Monachium, że na tajnem 
posiedzeniu monachijskiego magistratu, bur
mistrz miasta Widenmayer powiedział na 
wystosowane doń odnośne zapytanie, iż ce-  TITMI i •

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 14. listopada. (Z Izby handlowej).

I. Akoje sa sztukę.

Kolej Kalie. Karola Ludw. 200 zł. m. k.
Kolej Lwów-OzerŁ-Jasska po 200 rf. w

płacą iąda.ją 
202 -  205 — 
232-— 235 — 
805 -  3 0 8 -  
— 216-— 

IL Listy sastawne aa 100 ił .
Banku hipoteeanego gadic. 5*/, loe w 40 lat. 1C0-30 101'— 

5% wyl. 10% pr. 107 80 1C8 50

Ba ku Mpoteozuego po 200 200 tt w. a. 
Baiku kredyt. gaUe. gal. po ti. w. a. .

98 40 
98-40

9910
9910

„ 4%% 1 *  * 5 0  lat
Banku krajowego 4*/,% los w 51 l&taeh .
Towar*, kred. gal. denek. 5*/o • • • -

* * - **/. • - ' ' ??■- 97 70
„ * 7 .7 . l « - * « L
» * 7 . I *  w 56 lat.

HI. Listy dłużne na 100 ił.
Gal Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6*/,) 3°/,
• ” r- A , (*• 57.) WA. •Ogóinego rolniczo-kredytowego Zakłada dla 

Gali oj i i Bukowiny w likwidacji 6% wa.
:»s w 15 la* . . • ' .....................

95 10 95 50
9985 100 05 
94-50 95 20

5 7 — 59-—
52 50 55 —
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sarz Wilhelm w księgę pamiątkową miasta Kr,nr,°'baX kłow ego115% w. a. L em
w. a.

101 —  

104-50
97-60
91-30

zbliża się do nas szybkim krokiem.
J est on w tym momencie u patrjarchy hr. W ło

żego Narodzenia
ńustrja i Węgry zgodziły się dopuście zno-

dzimierza, w Pieniakach, zkąd wraz z słynnym  P o- do przyw ozu  w ęd lin y  am eryk ań sk ie .
„1 l o l r i m  „ d a ł o  S n  J X  J  Jchwalskim  podąży do Lwow a. — Targ zbożowy. Lwów  d. 14 listopada. D ziś, . - , , v , I <UWVUV1I J .  U1TUW U. A ̂  AJ.ouvf/U-Utt. U  Z18

N ie strudzony nigdy i zawsze wrażeń głodny noteyemy za 100  kij i. loco L w ów : Pszenica gotowa
wpada Sienkiewicz nad P ełtew  wprost z Bagamoyo, i 0 .9 0  do 11 .25 , nowa — .— do— .— , żyto gotowe 9 .25  
a uoiążliwą tę wyprawę podjął tylko dla wystudjo- y —  now e— . — do — . — , owies obroczny 7 — do 
w ania naszego „miasta śm ierci-, sław a bow iem lw ow - 7 6Q< na term — do— , jęczmień nowy 6 50  do 
skiego „czarnego sezonu" doszła go na afrykańskich 7 5Q( rzepak nowy 1 2 5 0  do 13 _  groch g _  dQ

piaskach ! 8 .5 0 , wyka 5 .25  do 5 .5 0 , bobik 6 .—  do 6 80  hre-
Miejmy nadzieję, iż do chw ili powitania go w czk a 9 . _  do 1 0 .5 0 , kukurudza 7 .—  do 7 30  chmiel 

lw ow skich murach „czarny sezon" trwaó będzie za 56  kgL 50> do 6 5 koni czyna czerwona 40  —  
w  pełn i... Czcigodny magistrat nie osunie przecież ani do 5 0 .— , koniczyna b iała  — do — koniczyna 
jednej z tysiąca żałobnych klapsydr, a rozkoszne prze- szw ed zk a— .— do — , spirytus za 10 0 0 0  lt pret 
jażdzki karawanów i sympatyczne spacery z trumna- loco staoj e ko|ei got 2 0  _  do 2o  5Q' na tJrmina
mi po chodnikach nie UBtaną tak nagle. Cóżbysmy . _ ___ d o ____
bowiem innego znakomitemu podróżnikowi na razie ' Xenden'cj a ‘ niezmienna, popyt ożywiony, a ceny 
pokazać m ogli? _ ciągle się podnoszą.

Bywajże nam, bywaj, drog, hospodynie! Podaż mierna) a tem Bamem traDSakcje ogra-
* niczone.

Zachciało się młodzieży akademickiej obchodu Bank roIaif 7  we L w o™  sprzedaje ow ies obro
ku czci M ickiewicza (A . M ickiewicza, jak opiewa na- czny w a eJ 1 0 P° naJtaószych cenach tak w m a- 

“ • i , ■ „ gazynie swym obok dworca kolei Karola Ludwika
pis na nowej sz o e jego e i . jakoteż i w mieście (ul. Trzeciego Maja 1. 2, gdzie

Tym końcem utworzyła młódź komitet w skład jistopada bióra się znajdują).
W o ż  Dowołujoo ludzi * pozo swego grona, którzyby -d .  • • . . .  r . ,
w  pięknej tej, a ciężkiej imprezie pewną pomoc d tć zimow^ zamówienia na kukurudzę na termi-

m 0 g llTakże czegoś! krzyknęła Trybuna  i dalejże ® ank rolniczy przyjmuje również zamówienia
młódź m łócić... Po co poważnego w pływ u i ramienia na.. 8ztuczae nawozy, m aszyny rolnicze i płachty, w 
rektora, po co poparcia szanownego wiceprezydenta ( na-) eP8zeJ jakości i po najtańszych cenach 
m iasta .. Po co w ogóle obchodu ? —  wołają tam je - i -------------------------     - , |M

ii."

szoze oponenci!...
Bardzo, bardzo słusznie —  w roku przyszłym  

zmieni się wydział czytelui, zmienią się stosunki i n i
komu już ani na m yśl nie przyjd .ie jakaś tam ro
cznica...

Tylko troohę cierpliwości!

m m ' • m d

łe m :
żów

^ .e  W ied n iu  p ojaw iła  się  w ła śn ie  pod ty tu -  
„Letfrum  censeo, s ło w a  o strzeżen ia  d la  m ę- 
stanu i rep rezen ta n tó w  ludów  Austrii*- 

Deotym a ogłosiła  w  tych dniaoh fragment z b r o s z u r a  piorą zn a n e g o  p isarza  w ojsk ow ego  
poematu, pisanego istotnie pod natchnieniem bożem.,, j  G u staw a D a w i d a .  B roszura o m aw ia  w ostrych  

Prasa warszawska podniosła tryumfu k rzyk : 8 ,ow ach  d eficy t w ojsk ow y , ja k i w ła śn ie  p anuje w 
„nie w ygaśli w ieszczowie, mamy jesze poetów!" j A u stro -W ęg rzech  i gan i, że  r z e c z y w iste  potrzeby  

A by lwowskiem u brukowi nie było krzywdy do- ! w ojsk ow e są  p osp on ow an e rzek om ym  in teresom  
noszę, iż odkryłem u nas i to dzisiaj! jednego fin an sow ym . A utor m ów i m ięd zy  innerni, ż e  rze- 
poetę... i c z y w iste  n a d zw y cza jn e  p otrzeby w ojsk ow e w v -

N ie jest to ani B ełza, ani K asprow i-z, ani i m aS aJ$ je szcze  5 %  m ilion a . W szystk ie  w ie lk ie  
Rodoó, ani Konarski, żaden to też K ossow ski, Poliń- P a s t w a  eu rop ejsk ie, n a w et ek on om iczn ie  tak o- 
ski, D ziu b iń sk i, Theodorowicz. To... E lem . Ko - I  8*ab ion e  W łoch y , przynoszą, sw ym  arm iom  tak  
chanie moje, Elem , rymuje np. tak: nie d u ie  —  p 0 Pod w zg lęd em  liczb y  żo łn ierza , jak pod w zg lęd em  
pióree, lab: l-f'o*eówkę —  to m ufką... J uzbrojen ia  w ojska, d a leko  w ięk s -.e ofiary n iże li

Przyznaj kto nuże, iż na te ciężkie czasy, taki A u stro -W ęg ry . W  N iem czech  c iężary  te w y n o -  
bard to przecież prawdziwa radość, której o b c y m i82? d « a  razy , w e F ra n cji n aw et trzv razy ty le

v  1 X 7 ______________________________________ J iMaedrość...
*

Nareszcie, nareszcie udało nam się zdusić tę 
utrapioną „Harmonię!"

A  co to było z tem mizeractwem zanim k ip 
nęło... biedy i kłopotu!

Przed dwoma tygodniami zarząd w ydał roz- 
paozną odezwę do narodu o składki, o ra tu u ek .. U - 
tyto najświętszych słów  i zaklęć, h aseł najpodnio- 
ślejszych. A le potem sami panowie z zarządu przy
szli do przekonania, iż potrza „łeb urwać hydrze" 
i amarantowo-granatowe mundurki kapeli puścić na 
tandetę!

Manipulacji tej dokonają panowie z zarządu 
„Harmonii" po cichutko na spółkę z komitetem K a 
syna miejskiego, w którego łonie też zasiadają.

Manipnlację tę już rozpoczęli °d dzisiaj zapo
wiadając w K asynie ... Koncert muzyki wojskowej.

Śliczny to będzie wieczór i kuśdrm u  iść nań 
łftdzę...

K apitalnym  punktem programu jest wspaniały 
4braz muzyczny Zichrera z cudnemi motywami p. t. 
»Sen rezerwisty". Potem usłyszym y popularny „Cro- 
"odill Marach" (ratatatatata, ratatatatata.,.) i dekla
mację „Der H andschuch“ Schillera, t y  k0ńcu wrę
b c ie  wieczoru zam iast „Jeszcze P olska" ... odegrany 
będzie „ J e lc z e . . .  raz« z nptasznika“.

Iżby  zaś wszelakiej duszy było g o n t 9 'tnuthlich,
* czytelui K asyna nsunięte będą na ten wieczór; 
b tie n n ik  polski, N nrodówka, K u r je r , R eform a,

beceutfk  i Śm igus, a natomiast do użytku 
P*. T. publiczności oddane zoBtaną: Floh, Bombę, 
^ ik e r tk i ,  Neue Freie Fresse  i Preegląd  (w dwóch 
Egzemplarzach).

Biletu mi na ten koncert, królestwo za bilet!
tc.

co w Austrji. W szczególności trzeba — zdaniem 
autora — zaradzić brakowi oficerów z pow ołan ia .

Teatr, literatura i muzyka.
—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y  

” *edstawienie składane
D ziś w sobotę 

1) Po raz pierwszy „Pani 
J dyplomem" kom. w 1. akcie Valabreque. 2) „Zło- 
j* cielec" St. Dobrzańskiego. 3) „Z łośliw y Geniusz", 
j^let w  5 odsłonach Luca Sebastjaniego i Um- 

afta Chassoniego. —  Jutro w niedzielę po połu- ?

Rada państwa.
( Telegramy  „O ate ly  N a ro d o w ej* )

W iedeń 11. listopada. Na wczorąjszem po
siedzeniu Izby posłów w czasie rozprawy nad szko
łami, Gautsch odpowiedział śród okrzyków lewicy, 
że j ę z y k  n i e m i e c k i  m u s i  b y ć  w s z k o l e  
l u d o w e j ,  by prowadzić Słowiau do wyższej 
cy wilizacj i (!).

Barwiński żądał zakładania ruskich semi- 
narjÓA’ nauczycielskich męskich i żeńskich.

Następne posiedzenie dziś w sobotę.
W iedeń  d. 14. listopada. M o w a  G a u 

t s c h  a , wygłoszona na wczorąjszem posiedze
niu w czasie rozprawy nad szkołami ludowemi 
(patrz w yżej; p. r.), wywołała ogromne oburzę 

! nie pomiędzy Słoweńcami. Na niedzielę zwołane 
zostało posiedzenie klubu konserwatywnego, na 
którem posłowie słoweńscy zażądają od klubu, 
aby tenże zajął właściwe stanowisko w tej spra
wie. Konserwatyści niemieccy i reprezentanci 
konserwatywnej wielkiej własności niemieckiej, 
zdają się nie chcieć identyfikować się z Słoweń
cami w tej sprawie.

W iedeń d. 14. listopada. Wczoraj wieczór 
odbyło się posiedzenie komisji kolejowej parla
m entarnej, w której Biliński referował o upań
stwowieniu galicyjskiej kolei Karola Ludwika 
Przedłożenie w myśl referatu Bilińskiego zostało
uchwalone po dłuższej i nader ożywionej rozprawie.

W iedeń  d. 14. listopada. Komisja dla re
formy ordynacji wyborczej odbędzie posiedzenie 
w poniedziałek, na którem dalej będą toczyły się 
obrady nad wprowadzeniem bezpośrednich wybo
rów w gminach wiejskich.

W iedeń  d. listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu R hy posłów, poseł Szuklje, jeneralny 
mówca przeciw budżetowi szkół ludowych, wśród 
głośnych oklasków Słoweńców i Młodoczechów, j 
bierze w obronę lud słoweński wobec — j»k się 1

W ie d e ń  d. 14. listopada. Deutsche 
Z tg , właściwy organ lewicy, przyniosła dzi
siaj artykuł wstępny w spranie organizacji 
kolei, w którym nie daje się unieść v zglę- 
dnrn partyjnym lecz traktujący sprawę li ze 
stauowiska motywów rzeczonych. Wielce zna
czącym jest następujący uslęp artykułu: 
„Najbliższa wojna — a miino wszystkich 
kongresów pokojowych musi niestety prawdo
podobieństwo takowe być brane na wzgląd, 
przewyższy także i pod względem wykorzy
stania z sieci kolejowej każdą wojnę poprze
dnią. Rzecz naturalna, iż jak najlepsza dzia
łalność kolei pod tym względem dzisiaj już jest 
czynnikiem zasługującym nabranie go w wy
sokim stopniu w rachubę przy przygoto
wywaniu mobilizacji i planu kampanii. 
Należy się spodziewać, że P o l a k o m ,  k t ó  
r y m  w o j n a  p r z y s z ł a  t a k ż e  b a r 
d z o  l e ż y ć  m u s i  n a  s e r c u ,  nie będzie 
brakować należytego zrozumienia powodów 
zapadłej decyzji*. Pod koniec zastrzega się 
srtyknł przeciw nieuzasadnionej hecy, jaką 
z powodu życzeń Polaków w sprawie decen
tralizacji, zainicjowano przeciw lewicy.

„Teraz dopiero —  mówi ów dziennik —

IY . O bligi 1* 100 t t .

Indenm ił& cjjne  galic. 5%  m . k ......................... 104-40 105-10
G alic . funduszu  p rop inacy jnego  4% . . . 91-80 92-50
B aków . funduR ia p rop inacy jnsgo  5%  . . . 1 0 1 —  10170

________  Ko ni b a n k a  krajow ego 5°/„ w.
Monachium wpisał przysłonie : Suprema lex  i PażJelka fani®** * r» k u  1878 v-/,^ 
regis voluntas (Najwyższem prawem jest wola; 1 l  4% . . . .
panującego). H am b. Nachr. powtarzając tę I V. Losy.
wiadomość, dodają uwagę, iż wpisanie powyż-j Lo»y K rakow a . . . . . . . .  21-50
szych słów wypowiada zasadę cesarza W il- **** *uałU StanW»*°*£i- ^  ^  • • ■ 27.—
helma, zasadę absolutyzmu. 1 D u k at o e s a i a k i ..........................................................! .  .  .  5-60

B e r l i n  d 14. listopada. Hamb. Nachr. .* .' ! '. .' ! ! ; 950
atakują dalej rząd Z powodu polityki jego B ube l ro sy jsk i s r e b r n y ..........................................1-20

„ohec Polaków, nazywaj, postępy iy^iołu  ̂ . ! ! 1 1 1 ‘27A  ' Ś
polskiego złym symptomem i zdają się chcieć 
wyrobić opinię, że teraz wojnę rosyjsko-nie
miecką zrobiono bardziej prawdopodobną, niż 
dawniej była. — Swoją drogą kompetentne 
koła nie dzielą tego zapatrywania.

B erlin  d. 14. listopada. Według Voss

101-70

98.30

23 50 
30.—

5-70
945

130
157,

58-30

Ztg. zostaną rajchstagowi przedłożone także 
księgi białe o wypadkach w Afryce wscho
dniej. Według wszystkich objawów sam rząd 
przykłada wielką wagę do dokładnego rozpa-

N L L D E S Ł J L N E .
(Bobry k* to ci« pochsdsi *C BwUkoji, ktśn Ui isdntj

udpoęri*'biie.fc3Ć.T» »  ttię bi* bitn* u  sitbU.)

558 n e t j s t e i k t a

ocukrzone pigułki krew  przeczyszczające
Ćw TTliKî ł— ---------------  -- — - * ’trzenia całego zakreen kolonialnej” politjki

ze strony rajchstagu.
M onaclilnm  d. 14. listopada. Wsku 

tek interwencji prezydjum Izby posłów, mi-

 -----------------  -  V— *̂6- -«-v
rolka 120 pig- 1 złr. Przed naśladownictw em  ostrzega
się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone
jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym: 
w czerwonym druku „św. Leopold" z naszą firmę „Apotheke

-r .* ,  . ' ,  " , zurn heil’. Leopold, W ien ,‘ S tadt. Ecke der Spiegci-nister wojny d a l do dyspozycji jednej Z dru- nnd PIankengasseu. Do nabycia we Lwowie w aptekach
karni żołnierzy, którzy mają być jednak za- pp-: Mik°las<Uia, z. Ruetera, j . Beisera i A. Skle-
truduieni tylko przy sporzłdzaniu drnków , K.ljmjl: .
przeznaczonych dla sejmu.

P e t e r s b u r g  d. 14. listopada. Potwier-, 
dzenie planu budowy głównej linii koloi sy- j 
birskiej ma być odłożone ze względów oszezę-3 . . L.! *

Oświadczenie.
Nie mogąc na liczne zapytania osób

X  1 • i  * • '

.      . u m i i  v i u a  «

stępuje na jaw nicość gadaniny "o* tsjnem 1 »Nieeh Niemcy’* został skazany przez 
sprzysiężeniu pomiędzy niemiecką lewicą a 1 policji poprawczej na karę pieniężną. 
Polakami*. Uwagi przytoczonego artykułu o . B ru k sela  d. 14. listopada. Związek 
o groźbie wojny są inspirowane przez koła socjalistów studentów i byłych studentów w 
najwyższe Belgii, organizuje międzynarodowy kongres,

Oprócz D ctsch. Ztg. żaden .  tatej- j „Z„PS " e“  - ^ " 1 “./I winn n *L/ — —- J_. ’ — * “
szych dzienników nie podaje komentarzy w 
sprawie kolejowej. Nowa Presse, która wczo
raj tak tendencyjnie przekręciła prawdziwy 
stan rzeczy, milczy dzisiaj gruntownie. Ten 
„dziennik Światowy*, rzekomy Weltblatt, po- 
kpił w ostatnich czasach kilka razy sprawę 
co się zowie i udowodnił, że potokiem ciska
nego jadu nie można ukryć braku dobrych 
informacyj i zapatrywań.

W ie d e ń  d. 14. listopada. Przemówie-

kiego roku 1891/2 w Brukseli. Studenci uni
wersytetów angielskich, francuskich, rumuń
skich i szwajcarskich przyrzekli już swój 
współudział. Na porządku dziennym ma być 
umieszczone nauczanie ludu, stanowisko stu
dentów polityczne, organizacja pracy i spra
wa międzynarodowego związku socjalisty
cznych kół uniwersyteckich.

R s y m  d. 14. listopada. Kongres po
koju odrzucił wniosek komisji, żądający, aże- 

niń ~ r  rraoinowie- i by armie stałe zastąpić ogólnem uzbrojeniem
intrn <t J a r s k ie g o  na posłuchaniu, | narud6w. Kongres wnosi, by w drodze trak-
n i k l 5opn r r ^ r n L1̂ ' r ł T tani edZ,en' tatowej Uł0ż,n6 zostały Nieustające sądy roz nikom. Z prywatnych źródeł dowiadują s ię ,; hv namUnii Jn « «7D .1 Ulrnfolri ««  •»- 1 1 J

, ;■> - -  m "s6‘«uw" j mnie życzliwych każdemu z os"obna odpo-
dnoścmwych na lepsze czasy, w ogóle w roku : ffiadać 0znaj miam njnjej8zem, że uczyniony
1892 me mogą być przeprowadrone żadne, mi publieznie przez w> Alek8aBdra Gogt-
prace na poln budowj kolei lub portów na kowskieg0 zarzut z daty 2. b. m. oddałem 
rachunek państwa Wskutek tego odpadną do zbadania D kcji Towarzystwa Wzaje- 
p anowane wielkie bud wy portów w Krymie j mnyeh ubezpieczeó w Krakowie, która spra- 
dla floty morza Czarnego i dalsza budowa, wozdanje 8we w tym Względzie Radzie Nad- 

° , 1 . strategicznych w prowincjach za -, ZOrczej w czasie właściwym przedłoży.
Kraków d. 12. listopada 1891.

Czesław Kieszkowski,
szef „Działu ubezpieczeń na życie" 
Tow. Wzajemnych ubezp. w Krakowie.

Ważne dla ogłaszających się!
Biuro ogłoszeń Henryka S c h a lle k ^  W ie

d eń  W o llze lle  11 wydało najnowszy katalog 
dzienników w Austro-Węgrzech i zwraca uwagę 
ogłaszających się na tę publikacją. Nad6ełający 
10 centów w markach otrzyma katalog gratis ii — -----

chód nich.
B r e s t  d. 14. listopada. Pewien mło

dy człowiek, który podczas przyjęcia tutaj 
oficerów rosyjskiego statku „Minin" zawołał:

franco. 562

Pociąg:! k o le jo w e .
(Wedłng zegara lwowskiego. — Od 1. października 1891 r.)

Przychodzą do Lwowa:
Z K rakow a: o godz. 4'03 po południu pospieszny 

7-15 wieczór, 9"28 wieczór i 8'50 rano osobowy.

, w a t '  (»  js» t . ^

że Jaw orski'i, p„Vi„ćl,aLi„''u"m”,'7 a 7 J J Ś o 7 j^ : bJ ^ s t ą p i ł , ' o ile możności, epra-
W iej przedstawi! życzenia P o l,k ó „ /m o Q .rc lJ  S ’ i s “ "r''
wielce łaskawie go przyj,wszy, kUdi nacisk : f  ™ elk;e zatarg robotnicze, ażeby n p -1 _  , . «  „

r vvłV uui»M*» jqa. uajgu i

ręciej przedstawił życzenia Polakón ; monarcha ;
wielce łaskawie go przyjąwszy, kładł nacisk ; twłane b j przeZ sądy rozjemcze; dalej, 
ua poważną obecnie -sytuację i tem uzasa- bóf do ' rlainentu takich mężów, którzy
d n l ? 6sl  wszy f kich popierają doktryny kong resu, i utworzenie
uwzględnić W końcu monarcha upoważnił ^  1 międzynarodowego biure pokoju
p. jaworskiego do zakomunikow.nia swego Bernie
przemówienia członkom K-ła polskiego, wy
rażając się o temże nader sympatycznie.

W ie d e ń  d. 14. listopada. Według
Fremdenblattu na przedwczorajszej konferencji 
ministerjalm-j złożył w sprawie decentraliza
cji zarządu kolei państwowych dokładny re
ferat minister Baąuehem, minister zaś wojuy 
Bauer i szef sztabu jeneralaego Beck przed
stawili rzecz ze stanowiska wojskowego. Ta
kże i cesarz wziął udział w rozprawie.

W iedeń d. 14. listopada. Co do wczo
rajszego sprawożdania w sprawie decentrali
zacji kolejowej, panuje w Kole polakiem ogól
nie zadowaluiające usposobienie. Z wyjątkiem 
kilkn członków wszyscy zadowoleni są z wy
niku całej sprawy. Ogólnie wszyscy są prze
konani, że kraj zyskał wiele i że w dzisiej
szych okolicznościach większych ustępstw u- 
zyskaćby nie m ożn a  było.

 g,»uYvuj uwuiaw
o god*. 2 20 po południu pospieszny, 7-30 wieczór i  3 1  u 
rano osobowy; (na Podzamcze) 208  popołudniu pospieszny, 
7 30 wieczór i  238  rano osobowy.

Szlakiem  od Stryja: 9 07 ranoro--  Cu • ’

Londyn d. 14. listopada. Według de
peszy Standarda z Konstantynopola, donoszą 
tureckie dzienniki, że major Steffeu, któremu 
powierzoną jest specjalnie inspekcja fortów 
nad Dardanellami i Bosforem, złożył mini
sterstwu wojny sprawozdanie,  ̂ w którem po
dnosi niezbędność uzupełnienia obwarowań 
tych cieśnin morskich. Staffen zaleca wypo-* 
sażenie fortów większą ilością armat i innych 
materjałów wojennych. Rząd turecki nawiązał 
już z fabryką Kruppa w Essen rokowania 
w sprawie dostarczenia tych materjałów.

Suchy, Chyrowa, Husiatyna, ubauiDtarwwa i OU/ja- 
11-48 w nocy pociąg osobowy z Nowego Sącza, Chyro* 
Husiatyna, Stanisławowa, Budapesztu, Mońkacza, La*
cznego i Stryja.

W ie d e ń  d. 14. listopada. Tagblall 
Szepsa podaje dziś szczegóły z audjencji 
Jaworskiego u cesarza (ale nieeurzędowy 
komunikat). Podług tego pisma miał cesarz 
mówić o poważnem położeniu i dodać, że 
niebezpieczeństwo wskutek klęski głodowej 
w Rosji zwiększyło się. Wiadomości jednak 
Tagblallu są fałszywe. Cesarz zauważył tyl
ko, że Jaworski może członkom Koła oznaj
mić, iż załatwienie sprawy kolejowej nastą
piło na wyraźne żądanie cesarskie i że ce- _ ttema 4„
sarz wszystkie ewentualne zarzuty na siebie; węg. papierowa 99-50. 
bierze. t Marki niem. 58-08.

W ied eń  dnia 14. listopada g od z . 2 min. 12  
po połudn. Akcje kredytowe 264*50. Akcje al
pejskie Towarz. górniczego 55-—. Akcje wę
gierskie Banku kredytowego 305-—. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 144-—. Akcje Unionbanku 
2 1 0 '— . Akcje kolei Karola Ludwika 201 ‘50. 
Akcje kolei Północnej 2 7 5 — . Akcje kolei P ołu
dniowej (Lombardy) 7650. Akcje kolei Al 
fóldzkiej (losy tureckie) — . Akcje kolei Pań 
stwowej 265*—. Akcje kolei Lwowsko-Czernio 
wieckiej 232-—. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 195’—. Losy komunalne wiedeńskie 
15050. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
148-—. Galic. oblig. indem n. 104*25. Akoje kolei 
północno-zachod. (lit. B. E lbethal) 202.— . Losy 
regulacji Cisy —••— . Akcje Banku dla krajów 
koronnych 182-— . Akcje Bankrereinu 99-—. 
Rosyjski rubel papierowy 113*—.

4*/io%  renta wspólna 89 20. 5%  renta 
anstr. papierowa — •—. 4%  renta austr. złota

. R enta 4%  węg. złota 102— . 5%  renta
Napoleondory 9 38.

tanisławowa i Stryja. — 
rowa

 „ U U A . D . . I U ,  J U U i i A I W i ia ,  - a W  Ocznego i Stryja.
Szlakiem  od C zerniowiec: 6-53 rano pooiąg osob.

ze Suczawy, Czerniowiec i Stanisławowa. — 1-58 po połu
dniu z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu
siatyna. — 7 '59 wieczór pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec Stanisławowa i Husiatyna. — 11-58 w nocy 
pociąg osobowy z Kołomyi, 8tsnisławowa i Husiatyna.

Szlakiem  od B ełżca: 8 26 rano pociąg miąszany 
z Bawy ruskiej. — 4'22 po południu pociąg mięsz&ny z So
kala i Bełżca.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: o godz. 228  po południu pospieszny, 

8-30 wieczór, 415 rano i 7 20 rano osobowe.
Do Podwołoczysk i B rod ów : (z głównego dworca) 

o godz. 411 po południu pospieszny, 10 35 wieczór i 9 50 
rano osobowe. (Z Podzamcza) 4 22 po południu pospieszny, 
11-05 wieczór i 10'15 rano osobowe.

W kierunku do S tryja : 626  rano pociąg osobowy 
do Stryja Chvrowa, Nowego Sącza, Ławooznogo, Munkacza, 
Budapesztu, Sianisławowa i Husiatyna. — 10 50 przed po
łudniem pociąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Sucny i Sta
nisławowa. — S'24 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Ła- 
wocznego, Munkacza, Budapesztu, Chyrowa, Suchy, Stani
sławowa i Husiatyna.

W kierunku do C zerniow iec: 5-24 rano pociąg 
osobowy do Stanisławowa i Kołomyi. — 9-16 rano pociąg 
pospieszny do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bukaresztu, 
Husiatyna. — 4 30 po południu pociąg osobowy do Stani
sławowa, Czerniowiec, Jass i Bukaresztu. — 10 24 wieczór 
pociąg osobowy do Stanisławowa, Czerniowiec, Suczawy i 
Husiatyna.

W kierunku do B e łż c a : 9'25 rano pociąg migszany 
do Bełżca i Sokala. — 616 po południu pociąg mięszany 
do Bawy ruskiej.

Plakatów rozkładu jazdy na szlakach kolei państwo
wych w Galicji nabyć można na każdej stacji po oenie 
6 ct., a książeczki w formacie kieszonkowym po 5 ot. za 
sztukę.

Gdy zegar czasu środkowo - europejskiego wskazuj* 
godzinę 12, to wskazuje zegar

w Czemiowcach.............................. 1 2 -4 5
w Podwołoozyskaeh i Suczawie 12-44
we L w ow ie ...................................... 12-96
w B u d a p eszc ie ............................. 12*16
w W ied n ia ...................................... 12-06
w Pradze..........................................11-58



GAZETA NARODOWA * Niedzieli dnia 15. listopada 1891. Nt 274.

FRAGMENTY.
Ze starych dziejów zebrał

E z e c h i e l  B e r z e w i c z y .

(Ciąg dalszy).
Miałem ciotkę, rodzoną siostrę mojej matki. 

Była to niemłoda jtfż panna, dość zasobna, bo 
kilkaset dukatów, znaczna suma r a  owe czasy, 
zawsze miała do dyspozycji.

Widzieliśmy się nrzed kilku laty gdym był 
jeszcze studentem, ale od tego czasu nie było 
między nami żadnych relacji, a obecnie nie wy
padało mi się przypominać, gdyż wyszła za mąż, 
za młodszego od siebie geometrę.

Po powstaniu listopadowem bawiłem w Tou- 
stobabaeh u moich dobrodziei i opiekunów, gdzie 
zajmując się gospodarstwem, wolne chwile po
święcałem łowiectwu, bo byłem namiętnym my
śliwym — później dopiero miałem zamiar oddać 
się czemuś specjalnie, aby być społeczeństwu po
żytecznym.

A miałem na to dość czasu, gdyż podów
czas kończyłem dopiero lat dwadzieścia.

Razu pewnego otrzymuję list od ciotki, 
w którym donosi, że poszła za mąż za geometrę 
trybunalnego, sądowego, który wprawdzie nie 
pobiera p nsji, ale ma dość przyzwoite dochody. 
„Teraz — pisze ciotka — został mąż wydelego
wany przez sąd, do zrobienia pomiarów pań
stwa Batiatycze. Jest to czynność ogromDa, po
trwa zapewne lat kilka, przy której mąż zmuszo
ny będzie poszukać pilnego i zręcznego pomo
cnika. Otóż mąż, który bardzo pragnie cię po
znać, proponnje ci, czy nie zechciałbyś do nas 
przyjechać, początkowo na praktykę a potem abyś 
poduczywszy się mógł mu być pomocnym. Tą 
drogą mógłbyś potem zdać egzamin i zostać 
z czasem geometrą trybunalnym. Zapraszamy cię 
więc szczerze -— kończyła ciotka — i pewniśmy, 
że propozycję naszą przyjmiesz".

Propozycje ciotki przyjąłem, zwłaszcza że 
rysunkom i matematyce oddawałem się zawsze 
z przyjemnością. Po paru tygodniach witało mię 
wujostwo z całem rodzinnem ciepłem — zająłem 
skromny pokoik w małym przydrożnym dworku. 
Z wujem poznaliśmy się rychło. Był to jeszcze 
młody, przystojny i wykształcony człowiek, za
tem i sympatja znalazła się wkrótce.

Jakiś czas jeszcze mieszkaliśmy w Batia- 
tyezach, później przenieśliśmy się na stałą po

sadę do folwarku ich dziedzicznego pod „Tu
ry nkę‘ .

Na tym folwareczku było dwa domy: jeden 
większy z zabudowaniami gospodarczym’ należał 
do geom etry; drugi o paręset sążni oddalony, 
mniejszy, należał do pewnego jegomości zdawna 
zażyłego z wujem pana X. Po sprowadzeniu się 
została ciotka na stałe mieszkanie, a my co po
niedziałku wyjeżdżaliśmy na cały tydzień na po
miary z domu, wracając w sobotę wieczorem.

W niedzielę lub święta jeździło sie w są
siedztwo, gdzie czas bardzo mile schodził. Wuj 
mój z wielką gotowością i chęcią udzielał mi 
wskazówek i rad z geometrycznych tajemnic, bo 
też i w jego interesie leżało, bym mu jak naj
prędzej mógł byó użytecznym.

Ale oprócz fachowych wiadomości odkrył 
mi on sekret, który mię o zdumienie przyprawił 
i początkowo nawet dość sceptycznie usposobił.

Jeżeli chcesz być pewnym — mówił wuj — 
aby ci twoi wrogowie nie mogli szkodzić, chodź 
w pewne pią 'k i przed wschodem słońca modlić 
się na krzyżowe drogi, za dusze, za które się 
żaden kościół nie modli.

Zapytałem go z uśmiechem, czy on to p ra
ktykuje-, odpowiedział mi serjo, że czyni to zaw
sze, ostatnich jednak kilka piątków opuścił, bo

jakiś niewytłómaczony lęk go zbiera, zdaje mu 
się, że za każdym krzakiem jest duiza na niego 
patrząca.

Zaciekawiony mocniej, zapytałem od kogo 
się czegoś podobnego dowiedział, a w zamian 
za to wuj opowiedział mi następującą historję: 

„Gdym wyszedł ze szkół, kwalifikowałem 
się na geometrę; jak  mój ojciec. Do tego, przed 
egzaminem, trzeba się było wykazać paroletnią 
praktyką. A był w naszych stronach geometra 
trybunalski niejaki „Juren*, do tego więc udałem 
się na praktykę

„Juren był to człowiek utalentowany, n ie 
młody już i on to mię tego sekretu nauczył.

„Przechodził on za młodu dziwne koleje, 
sługiwał wojskowo w arm ji' austrjackiej, zkąd 
wyszedł ze stopniem kapitana piechoty.

„Razu jednego, gdj pułk j ego stał we W ło
szech, został kapitan wysłany ze swoją kompa
nią do ścigania bandytów.

, „Pobił ich, ale niestety sam dostał się do 
niewoli. W ucieczce bandyci, unosząc z sobą Ju- 
rena, oświadczyli mu stanowczo, że ponieważ 
w tej bitwie stracili swego dowódzcę, on musi 
nad nimi dowództwo objąć, inaczej w łeb mu 
natychm iast wypalą.

„Co było robie? musiał przyjąć ten przy
kry warunek w nadziei tej jedn; :że, że przy 
lada sposobność’ umknie im do swoich.

„Tymczasem dwa lata im służył, po gościń
cach na rozboje chadzał, nim się taka sposobność 
trafiła.

„Po ucieczce i zameldowaniu się w pułku, 
znając doskonale mściwy charakter Włochów, 
wziął dymisję i wrócił do Galicji®.

To wszystko me mogło mi się w głowie 
pomieścić i zaoponowałem nieśmiało.

„Ale wierzaj mi — prawił dalej wuj — a 
na dowód tego przytoczę ci mego brata Domi
nika, który sześć lat później u niego praktyko
wał, a on ci to samo powtórzy, a nawet wiecej : 
bo wtedy, kiedy Dominik tam był, stary Juren 
już na siłach podupadły, często zapominał o tych 
piątkach a wtedy mówił Dominik, taki piepokój 
i stukanie w izbie panowało, że on przestraszony 
budził Jurena.

„No! no! — mówił wtedy kapitan — idź 
spać, a sam ubierał się i postękując szedł na 
drogi krzyżowo.

(C. d. n )

n a  c a s jo B s m e

Df$OB\£2 « « L O ^ l A 'A  
po cen c ie  od  w y ra ż a .

I  ITROWA BUTELK A
ŁJ czvsta. 8-letnia żytnia v

  r ~  ?° ct- Z żyta,
— czysta, 8-letnia żytnia wódka bez cukru 
i bez anyżu, w skutkach zastępuje zupełnie 
komaK. Poleca handel Karola Bałłabana 
we Lwowie. 219

POKÓJ eleganoki jest do wynajęcia, uliea! 
Sk-rbkowska 18. ’ 220 '

Rolnik

Klonował
biegły w swoim zawodzie, władający języ
kiem polskim i niemieckim, który przez 
23 lat służył przy kawalerji austrjackiej, 
zdrów i silny, żonaty, poszukuje zaraz od 
powiedni.j posady w większych dobrach 
Wymagania umiarkowane Zgłoszenia upra- 
sz< się przesyłać: K aro l G r^nm ann , K ra 
ków , niica K row oderska  75. 2998

Biuro wywiadowcze J. Polińskiego 
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 5.

polecić może:

F r a n c u z k ę
do nanki i pielęgnowania diieci * dobremi 

poleceniami;

Bony Niemki
zdolne do szycia i pielęgnowania dzieci:

Panny służące
biegłe w krawiecezyznie i usłudze, dobrze 

polecone;

Kucharzy kawalerów
na rozmaite ceny. 2997

Przy zamówieniu uprasza się o podanie wa
runków służbowych oraz ofiarowane wynagr.

[We wszystkich gałęziach gospodarstwa wy 
jkształ- ony, pos-ukuje miejsca jako kontro- 
lor, kasjer lub administrator folwarku.

-Łaskawe zapytania pod literami ,E. C 
1820, poste restante Dębica11. 2987

K  Najlepsze źródło do nabycia bardzo 
łagodnego, rosyjskiego z r. >891 

I ’ 1 klg. złr. 8-

awioru
L. FR EU N D , Wien, 1., Herrengasse 10/G)

sławna na cały ś~ .a t,  wybornego smaku, 
pomagająca trawieniu najbardziej pikantny i 
najtańszy dodatek do mięsa, Próbna posył
ka wagi 5 kig. złr, 2'40, za 2’/,  klg. w fa- 
jscczce złr. 1 60. Laseczka około 12 klg złr.

8 . W  wielkich ilościac-h cer.y zniżone. 
F. Michl, fabryka musztardy, Krems N. A.

Fotograficzne studja modelowe.
Ogromny wybór dzieł do czytania w ję

zykach angielskim, francuskim i niemieckim 
Wiele nowości. Katalogi francuskie lub »r - 
gielskie po 10 ct. Wysyłki próbne za każ
dą cenę. A. Dickmann, Kunstverlag, Amstei 
dam (Hollandja). Porto listu wynosi 10 ct

Za 3 złr.2979

bardzo ładna s u k n i a  lo d e n ,  8 metrów
podwójnej szerokości w kolorach : siwym, 
popielatym, brunatnym lub też w mo
dnych deseniach. Nawet wprost dla osób 

prywatnych po cenach fabrycznych.

F u R T H  & G ORG JE
Wien, I., Marc Aurelstrasse 3.

Rozsyłka za zaliczką lub za gotówkę.

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

OWIAZDK£i“
» lub jako pamiątka po zmarłych

2949

’ ’ : u,li • :

P ortrety naturalnej welkości
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
zł 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 
Premiowany zakład sztuk pięknych

S le^ fr led  Hsodaacher
Wien. II., grosse PfaTgasse <5.

Szproty 2935

K A S Y stare i nowe sprzedaje 
2806 najtaniej

. K M P  W E I F E H .
^ Wien I., Salzthorgasse 4.

Papier klosetowy 15 ct.
S c h o t t w i e n e r  F a p ie r f a b r i k
Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 2867

2128
B ó l  z ę b ó w

każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego.

F0W Y WYNALAZEK

za 2 Skrzynecki (paczka pocztowa) złr, 2-20. 
S i e l s k i e  P IF  J g .  skrzynka 5 klg. około 
40 sztuk złr. 1 '75. K a w i o r  gruboziarnisty 
za 1 klg. złr. 3'50. — Wszystko włącznie 

z opakowaniem f r a n c o  za zaliczką.
Carl Wacker Nachfolger, Hamburg.

« n u  4

BO. PIK AUDI
y,;.:>............................  i 1’IX0RA

F.sseiicya d la  c h u s te k  A 1: IXCR A 
W oda tu a le to w a . . . .  A l ’ IXQRA I
P o m ad a ..........................  a 1’ IX ORA
O lejek .............................. h  r lX 0 8 A j
P u d er ryżow y A l’IX0RA
K o sm e ty k .....................  A l’IX0RA

37, Bould de S trasbourg, 37 \

2911

N. StingUa W iedeńskie S846

P I E C Z Y  W K A
uznana jako na jw yborn ie jsze  do her
baty , wina i ledów . Złożone w sa
chem miejscu utrzymują się nieskończe
nie długo nic nie tracąc na dobroci i 
smaku, dlatege też nalaży je eorąee za 
leeić dla każdej rodziny. Cierpiącym  

n a  żołądek polecane przez lekarzy. 
Za nadesłaniem przekazom 40 et. wysy

łamy pudełeczko na próbę.

N. Stingl &  Neflfe S K

ja d

d l a  m ę ż c z y z v . P ro s p e k ty  ro z s y ła  n a  ż ą d a n ie  g r a l i '  i frau eo

Ol*. Carl / I t m a n n ,  Wien, Vll., Mariahiiferstrasse 70.

Apteka J. Purgleitnera w Gracu
Styryjski sok zlotowy, za flaszkę 88 ct., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniem 

piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony.
Syrcp wapna, z podfosferanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuca i 

piersi, nadto w-macnia kości u małych dzieci. Flaszka 1 złr.
Dr. Wuchta maść roślinna , za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 et., r-rzeciwko 

gośćcowi i reumatyzmom 
Englhofera esencja na muszkuły i nerwy, flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat roś..a.

Wszystkich powyższych pizetworów dostanie w mojej aptece. Zamawiać 
można za zaliczką. 2876

Skład w W iedniu: J . W e is , M ohren-Apotheke , I , ,  Tuchlauben 27.

1 Do n ab ycia  w  sk ładach  ty to n iu  i  m agazynach  galanterii

N a j l e p s z ą

B I B U Ł K A  C Y G A R  E T O  W  A
i  *

j e s t  p r a w d z i w y

L E  H O UW 0F ~  B h  B b b  O  U ?  U i  t m  8  H f
n a j n o w s z y  f a b r y k a t  f r a n c u s k i  

1 P 1 P .  C A W L E Y  &  B E S g N T J R . T S r  w  P a r y ż u

2887Jako najlepszy zalecają go pp.:
Dr. J. J. P ohl, E. Ludwig, E. Lippmann —  Dr. Nęcki, 0. Bujwid, W. Slcabiezewski

profesorowie chemii na uniwersytecie w Wiedniu. profesorowie chemii w uniwersytecie w Warszawie.

Sprzedaż Burto w n a : 17. rue B śranger, w  Paryżu.

Wyszczególniony oa 1 wystawach zawsze iiajpicrwszcuil nagrodami, w Londynie 1883, 
dwoma złotym i medalami /.a jakość tranu 1 rodzaj fabrykacji.

P IO T R A  MULLERA
n a j  c z y ś c i e j s z y

medyczny tran z wątroby dorsza
zupełn ie  pozbaw iony nieprzy jem nego sm akn i odoru , ła tw o  straw n y  i zawsze te ł sam e! ja k o ś c i ,  nad~;e

n n iln „ L : .   : - 1
iny n ieprzy jem nego  sm akn 1 oauru , .... .. u j y  1 zawsze te j sam ej ja k o ś c i ,  nadaje się
najlepiej wsdle orzeczenia pierwszych powag lekarsKich do użytku leczniczego

Cena 1  z ł r .  S z e ś ć  f l a s z e k ,  posyłam y franco. OdB r z e d a j ą c y m  rabat.
 ̂Składy to J dżo rfauątt. J. Rohm apt.- to K o ło m y i : J. Sidorowiez apt., K. B. Witosławski apt., Ch. Kupfermann 

_ t r  Stupnicki apt,; to L isku  F. Mosczyński apt.; w Przemyślu-. M. Schwarz „pt„ M. Krug a p t ;
"  s S  > J  _Sehaitter & Co.; w Samborze J. Aleksiewiez apt., «  Sanoku  Jakób A l.ter kupiec •
kupiec; „  -rr .  O. l i O I l

* 5  Stupnicki apt,;

* *** aa*5ą^wlJSŁ*^*3
g ł ń s n y :  R o b e r t  G e b e ,  W i e n ,  I I I . ,  H e u m a r k t  N r .  7

Ważne dla m yśliwych, urzędników kolei,  uiżyuicr*w,
podróżnych , powożącyeh lip. I! 2978

' ’e r la c z e  z  H a l in y
z ciemnego, styryjskiego materjału „Le^en*, sporządzono samo- 
działowo r. jednej sztuki, bez szwu, z podwójnemi pifśniowemi po
deszwami, do noszenia po wierzchu zwykłych butów skórzanych.

C e n a  z ł r .  5 7 5  z  o p a k o w a n i e m .
Na miarg wystarczy podać długość skórzanego obuwia,

C. k. nadw. fabryka kapeluszy i towarów pilśniowych
Anton Pichler, Graz, N icolaiąuai Nr. 16.

RbS

K W I Z D Y
P i y n  r e s t y t u c y j n y

w y łączn ic  
u p rz y n i le jo w .

( woda do m ycia  kon i) 
używany od lat 30 z najlepszym skutkifm w wielu stajniach dworskloh, w naj
lepszych stajniach cywilnych, jako środek wzmacniający po wielkich natęże
niach, w zwichnięciach, spieczeniu, w stężeniach śclęgwl I muskułów, czyni 

zwierzę wytrzymałem na największe nawe* trudy. 2269
9 ^ "  Cena fiaszeczki złr. 1 4 0  ct.

Prawdziwy tylko wtedy, gdy nosi na sobie obok odciśniętą markę ochronną.
Dostanie we wszystkich aptekach i drognerjach Austro-Węgier.

Codzienna wysyłka z głównego składu

Franc. Jana K w izdy w  Korneuburgu pod Wiedniem
i k. anstr. i król, rum nńr' dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej

I DO A M E R Y K I.
2249

K A R T Y  J A Z D Y
% iedcrlandzko-Amerykańskiego

Towarzystwa żeglugi parowej
I .  K olowratrlng 9. Prospekta i objaśnienia

WW fl J b i l f  Jcó JaH *  s/ybko i bezpłatnie.IV . W eyringerga  ise 7 a  
N a jk ró ts z a , najszybsza i  n a jtań sza  p td ró ż

do Wiednia kosztuje tylko złr. 3-50,

bezpłatnie. 
Kolej 1,11. klasą ż Oświęcimia 

z Krakowa do Wiednia złr. 4'50.

Najnowszy ludowy środek pożywny.
Kathreiner’a 2958 

Kneippa Kawa słodowa
słód ze smakiem kawy

zmięszana do połowy z kawą ziarnistą, nie zdradza 
niczem swojej obecności, używana zaś bez domieszku

jest napojem bardzo przyjemnym  i 
pożywnym  środkiem leczniczym

dla niedokrewnyeh, dotkniętych błędnicą, cierpiących 
na żołądek, nerwy, tudzież dla kobiet i dzieci. 

Sprzedają we Lwowie: Karol Bałłaban , Karol Bayer, 
St. Markiewicz, A. Langner. Zastępca W. Zaeharja- 
siewicz, W  Brodach : M. Mach, R Slitzker, Witkow- 

________________________  ski i Spł., zastępca J. B. F-iedmann Wd W Prze
myślu E. Witkowski, w Stanisławowie T. Szawiński, w Tarnowie Tadeusz Scharff.

Pakiet ’ 2 klg 
„ 20U grm.
- 1«>0 „ I

G JE O R G  M A E X N D E L , właściciel kaw iar i,
Wic oka, RothenthurmBtraBB* - Ługeok, ^^76

sprowadza najstarsze, naj'epsze i najbardziej wystałe gatunki francusk iego

IL o n ia k u  dla c erpiących na żołądek
od sławnej firmy R iv ićre  G ard  r a t  & Comp. w  Cognac, 

w prost z Cognac lm poi-tow ane, a *o: 1 litr '/a litra
1797 ATeille Cam p., K eseryć 
181' VSOP E x tr a  Flue G randę Cbam p.
1827 TOP E x tr a  F lne  G randę Cbam p.
1834 OpDma E x tr a  F ine  Cham pagne 
18 4 G randę F lne  C liam pigne .
18 >2 F ine  C nam pagne***** . • • „ » '—
1854 F in e  C ham pagne**** 7-—
1868 'ine C h a m p a g n e * * * ..............................................   6 '—
1869 F ine  C h a m p a g n e * * .......................................... „ 5-—
1874 Cognac V ieu x  E x tr a  .  • .  „  4--

7,ł. 20'— 
„ 15‘-  
„ 12 -  
„ 1 1 -
» 10--

7.
zł. 10-— 

„ 7.50
„ 6 ' -  
„ 5-50 
,  5 -
„ 4 - -
” ?'.“  

2-50

kielisz 
et. 7
” 5n

;; 40

* -n
„ 24

Skład
2985

ę i l U C  ł  I c U A  I h A l I «» • » .  . n tt ,  1
^rzez lekarzy jak najgoręcej zalecane dla chorych na żołądea.

4Vyborna k a r a w a n o w a  h e r b a ta  wprost importowana '/» z r̂' ® >
*/« kilo zł. 2-50. — S ta ra  prawdziwa syrmska ś l lw o w io a  F, ,1, ' ,
% litra złr. 1. S ta ry  w y sta ły  RUM JAMAICA litr zł. 4- , h  utrą złr. 2.

Z i prawdziwość towarów d a je  się n a jz u p e łn ie js z a  f?wal ,eJC- 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się natychmiast. Oaspiz dającym ra a .

Z p p le c e n iu  N  ijj .śjii« |H zego P u n a  b o t f g o  u p o s a ż o u n , a  p r z e z  
Dyrekcję u r z ę d u  lo t e r y j n e g o  g w a r a n t o w a n a

XV. Loterja państwowa
z  p r z e z n a c z e n i e m  n a  c y w i l n e  c e l e  d ó b r - c z y n n e

3.091 wygranych w ogólnej kwocie zir. 1 7 0 .0 0 0
pomiędzy tem i:

I g łó w n a  w y g ra n a  na * ^ 0 .0 0 0  z łr . z d w om a p ierw szem i i dw om  
druoiem i w y g ra n em i po z łr . 5 U U , 1 w ygran a  na z łr . 1 5 .0 0 0  I 1 

* w y g ra n a  na z łr . 5 .0 0 0 .
1 wygrana złr. 4000 1 wygiana złr. 3000, 1 wygrana złr. 2000, 1 wygrana

złr. LOOO i 80 w y g r a n y c h  po z ł r  100 w gotówce, tudzież wygrane na serje 
w łącznej kwocie złr. 30.000.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 29. grudnia 1891.
Jeden los kosztuje z łr . 2

Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który wraz z losami bezpłatnie dostać możną 
i to albo w Dyrekcji loteryjnej w oddziale dla celów dobroczynnych. Wiedeń* 

Riemergasse 7, (Jaeoberhof), lub też w misjscach sprzedaży tych losów. 
Losy w ysyła  się n ie lieząc nic za porto. * ^ 0  

Wiedeń w październiku 1890.
Z c. k. Dyrekcji loteryjnej

2904 oddział loterji państwowych na cele użyteczności
dobroczynności publicznej.

Ostrzeżenie
przed naślad ow an iem  am sterdam sk iego  

lik ieru  „F ock ln k “.
C. k. sąd krajowy w Wioduiu wyrokiem z dnia 12. czerwca b. r. 

rr sl£a]!ał  Franciszka Hufnagl, ajenta zamieszkałego w Wahring
Hoffmanngasse 7, na karę aresztu 7 tygodni, zaostrzonego postem co 14 
dni i na luo Igr grzywny, a to za fałszowanie mojego likieru i zaopa
trzenie go moją firmą.

łą ny mój ikier, najznakomitszy pomiędzy wszystkimi holender
skimi likierami, wyrabiam od roku 1679 w Amsterdamie,

W m N D  FOCKMŁ
■ • , , y k a  n a j l e p s z y c h  l i k i e r ó w  h o l e n d e r s k i c h ,

królewski niederlandzki i o k anstr. dostawca nadworny, jak niemniej 
wielu innych dworów europejskich.

Skład fibryrz ty : Wien, I., Kohlmarkt 4.
2958

" ł ł ł H t l  l  M i l i  f t ' M ' 1 ' t . ł ' M  a  §■

: Lwowska Fabryka Asfaltu
• 1 ulepszonych ogniotrwałych
| tektur do krycia dachów
, S . S z e lig i Ł y sz k ie w ic z a , inżynierz
i L w ów , Korytna 13 — poleca:

. Asfalt do fundamentów
i damenty w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY. Ulepsszoną i 

ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów rola 
1 10 m. □  od złr. 2-50 do 3 50. 1

| Lak asfaltowy do konserwacji tek£i£i7eht | 
i Smołę angielską masę kauczukową. 1
1 Osusza asfaltem , jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
, najbardziej zaw ilgocone ściany w  mieszkaniach. Niszczy zastarzały 

grzybek drzewny. Fabryka wykonywa w całym krają swoimi ludźmi 
1 pokrycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr Q  od 50 do 75 ot.
i D łu g o l t i t Ł ią  g w a r a n c j ę  p o r ę c z a  s i ę .  27 cw

♦ i «'t i n  11111 i i  ii  i i  im  11

S T N A P iZ M T  R lG O X X O T
, Musztarda w Arkuszach

Ś r o d e k  d o g o d n y ,  p e w n y , s i l n i e  o d p r o w a d z a j ą c y  n a  z e w n ą t r z  ,  
NIK/.UĘijNY w każdym domu 1

D l a  u n i k n i e n i a  f a ł s z e r s t w  w y m a g a ć  w ł a s n o r ę c z n y  p o d p i s '  
k o l o r u  c z e r w o n e g o  n a  k a ż d e m  p u d e ł k u  i n a  a r k u s z a c h  

Znajduje się toe wszystkich aptekach.
S k ł a d  g ł ó w n y  : w Paryżu, 24, Avenuo Victoria.

Wiedeń, „Dotel Metropole.w
R ingstrasse, EraBz-Josefs-Q uaL W ielki hotel p lerw siarzędny,

100 pokojów i salonów (od t , zJr- wyżej) W IN D A  O SO BO W A , ezytelnia za
opatrzona w dzienniki wwy®^1®11 krajów (także i „Gazetę Narodową®) kąpiele w Du
naju i biuro telegraficznei w hotelu. Stacja tramwaju prly domu, omnibus hotelowy 
przy dworcach k o le jo w y c h .  3] 31 j , .  S p e la e r , dyrektor.

/̂ XXXXXXXX)OOOOOOOOOOOGOOG
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

na w szech św ia tow ej w y s ta w ie  w A ntw erp ii
z a  n ie z r ó w i i a  ie

Ir

> ;  * -----------i ................................ — * i -
A n t i l a n t i l i f l , .  den artykuł  toaletowy nie może rywalizować

p0(i WXg]ę(jem skutku i dobroci z ANTILENTILIA. 
Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrcbl&ne,

f ,de%afMśSad^ eo0erZ2 ^ letną b la ł# ii’ 4w lłi«|Ł

I l l l T l t n n  włosom siwym i wypłowia.ym po kilkakrotne 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, 
)dmładza włosy, które nod wt)łvwem teeo zi

kilkakrotnem użyciu
, —„ - t -   J *e farbuje, lecz tylko
)dmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitegt 
rodka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i  nułytl — 

Cena flakonu 1 złr. 64 et.

i

\  f i l  ATI f i  Tl na-isllnlejRze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
tM O f wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu-

Cena flakonu 2 złr. pół flakonu 1 złr, 60 ct.dza.

PDfiR U IU IC T
nie zawiera żadnych mstalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 
kat"'0j8za mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienieznego upię

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białogo 60 ot., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

ot. Różowy dla blondynek kremowy dla \ "itynek i brunetek, małe pudełko 
70 ct., większe 1 złr. 20 et., z łabędziem 1 złr. 60 eentów.

Bsuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
1 t W pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 

zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybieli, i wydelikaca. — Cena l  złr.

Mydło kosmetyczne. SSS“i Slderfemi%
31

delika- 
przyjemnym zapa

chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, cardzo dokładnie oczy
szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
z twarzy. -  Cena 60 centów.

’G  w r e z
we LW OWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, uliea Halioka, 
róg Boimiw I. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 29. — W CZEB- 

NIOWCACH Rynek 1. 2.

T a t o  a K o s t e c k i .
•'-‘"aśamrt-itot. i t w t o a -

Z drukarni i litografii Pillera Spółki (Teiefouu Ńr. 174 a).

08148619


